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WRE PRACA
dzięki wpływom pożyczki 

Inwestycyjnej.
Stan zatrudnienia w kraju wzrasta. 

Cyfra bezrobotnych spada. Jest to na­
stępstwo nietylko tego, że coroku lato 
jest sezonem wzmożonej piacy. W ro­
ku bieżącym wzmożenie zatrudnienia 
ma jeszcze inną przyczyną, inne źródło 
działa. f\ m ianowicie wpływy com ie­
sięczne z Pożyczki Inwestycyjnej.

Wystarczy ruszyć piechotą nieco 
daiej poza kręg zwykłej pracy każdego 
mieszkańca miasta czy miasteczka, aby 
natknąć się na rusztowania, na wozy, 
zwożące materjał, na rzesze robotnicze, 
zajęte intensywną pracą. Wycieczka w 
dalsze okolice wiedzie obecnie po go­
ścińcach, na których wre praca: zni­
kają stare, niegodne cywilizowanego 
Państwa drogi, a powstają nowoczesne 
arterje komunikacyjne. Regulacja rzek 
górskich, ujarzmienie dzikich potoków, 
tych sprawców klęsk powodziowych — 
oto co widzimy, objeżdżając podczas 
feryj letnich różne połacie kraju.

Niema zakątka, do którego nie do­
tarłaby jakaś z tych robót, wykonywa­
nych zbiorowym wysiłkiem . W jednych 
okolicach w większym stopniu — w 
innych w mniejszym, ale nie­
mal wszędzie powstaje coś pozytywne­
go, wszędzie wykoYiywuTre są roboty 
publiczne, dające zatrudnienie bezro­
botnym, a zarazem wzmagające pro­
dukcję przemysłową, potrzebną dla 
wykonywania tych robót.

Realizujemy bowiem konsekwentnie 
Program, umożliwiony przez Pożyczkę 
Inwestycyjną. Jak w ielkie ma znacze- 
j51® ten wspólny wysiłek władz i spo- 
oczeństwa, chyba podkreślać nie trze- 

J*- Wiemy przecież dobrze, że każda 
choćby najdrobniejsza inwestycja, 

azda budowla, wzniesiona w miastecz- 
u> każda nowa szkoła, nowy gościniec, 

most it.d. — zwiększa zamówienia dla 
Przemysłu przetwórczego. Dzięki nim 

ą ,w ru<zh warsztaty pracy ludzkiej, 
Pro ukują ze zwiększoną intensywnoś- 
2ną ,^e9ielnie, cementownie, huty it.d., 

ajdują zatrudnienie rzemieślnicy, a 
9 ciziwą praCę bezrobotni i jeszcze 

en .dodatni objaw w tej w ielkiej 
o. 1* inwestycyjnej występuje na jaw: 
niacTen'e wewnStrznego obrotu pie- 

Za- cyrkulacja zasobów gotówko-

Wojna w Afryce odroczona do 25 bm
o protektorat Ligi Narodów nad Abisynją.

Jaką decyzją poweźmie Mussolini?
GENEWA. Osiągnięte przez Edena 

i Lavala porozumienie zaleca rządowi 
abisyńsklemu i włoskiemu, by bez przer 
wy kontynuowały procedurę pojednaw­
czą na podstawie i w ramach traktatu 
z roku 1906, a przedewszystkiem miano 
wanie głównego sędziego rozjemczego.

Rada ma się zebrać ponownie około 
25 b.m., by omówić całość zatargu, je­
śli dotychczas nie osiągnie się bezpo­
średniego porozumienia. Obie strony 
miały się zobowiązać uroczyście, że nie 
chwycą za broń.

Jednakowoż strona włoska zgłasza 
poważne zastrzeżenia w stosunku do 
przedstawionych jej w nocy propo- 
zycyj

Definitywna odpowiedz Rzymu na 
propozycje jeszcze nie nadeszła. Włosi 
sądzą jednak, że w obecnej postaci, pro 
pozycje nie będą mogły być przyjęte 
przez Mussoliniego.

Główne zastrzeżenia włosk'e doty­
czą podobno tej części rezolucji, która 
przewiduje, że wrazie niepowodzenia 
rokowań Francj', Anglji i Włoch (jako 
sygnatarjuszy traktatu z r. 1906) Radp 
Ligi Narodów zajmie się całokształtem 
stosunków włosko-abisyńskich.

GENEWA Wyznaczone na czwar­

tek godz. 17-tą posiedzenie Rady Ligi 
Narodów, zostało w ostatniej chw ili od 
roczone do dzisiejszego popołudnia.

Powodem tego odroczenia jest po­
dobno oporne stanowisko Włoch, niezga 
dzających się na udział Abisynji w o- 
bradach trzech mocarstw nad cało­
kształtem sprawy, ani na ustalenie no­
wego terminu zebrania się Rady.

LONDYN. Coraz silniej lansowany 
jest tu projekt mandatu Ligi nad Abi­
synją z udziałem Włoch.

Praktycznie wyrazi się to w propo­
zycji kolektywnego mandatu Ligi, wyko­
nywanego przez Radę, której przedsta­
wicielem będzie Wysoki Komisarz o peł­
nomocnictwach podobnych do posiada­
nych przez Wysokiego Komisarza w 
Gdańsku. Włochy otrzymałyby pełny 
udział w koncesjach lokalnych, Abisyn- 
ja zaś, wzamian za dopuszczenie rzą­
dów Ligi, korzystałaby z jej ochrony i  
pomocy finansowej.

ADDIS ABEBA. Abisyńskie m inister­
stwo spraw zagranicznych przeczy wia­
domościom o tern, jakoby Negus zgo­
dził się na mandat międzynarodowy 
nad Abisynją pod auspicjami Ligi Naro­
dów.

Koła urzędowe twierdzą, że Abisy-

Imponujące manifestacje
na cześc Polski w  B ułgarji.

rozprowadzenie ich aż do naj-wych,  _____ _
niżS2ych komórek.
siąc ^ ate9° też kwestja, aby co mie- 
któ r̂ 9ularnie wpływały te sumy, do 
R°żv Si<? z°b OWI’3zał subskrybent 

yczki Inwestycyjnej — odgrywa

PLOWDIW. Podróż p. ministra Ję 
drzejewicza po Bułgarji, którą p. m in i­
ster odbywa w towarzystwie ministrów 
Radewa i posła R. P. Tarnowskiego oraz 
innych dygnitarzy nabrała charakteru 
imponującej manifestacji całego społe 
czeństwa bułgarskiego na rzecz Polski.

We wsiach, któremi przejeżdżają sa­
mochody wiozące p. ministra Jędrzeje- 
wicza, min. Radewa i posła Tarnowskie 
go z towarzącemi im  osobami, domy u 
dekorowane są flagami polskiemi i bu ł­
garskiemu

W każdej prawie wsi zebrana lud­
ność z wójtem i władzami miejscowemi 
na czele wita przejeżdżających m in i­
strów, obsypując samochody kwiatami
i ofiarowując bukiety.

O godz. 18 ej auta przybyły do mia­
steczka Tatar Pazardzik, gdzie powitały

jesteśmy w P R Z E D  W Y B O R A M I .
miesj °konywanych już od szeregu 
sta) y r°bót, dla każdej z nich zo- 
wi0nR°Zony plan i dla każdej zamó- 
«- e Potrzebne sprzęty i materjaly. 
z t y c h ™ *  pokrzyżowaniem każdej 
robót • yi z osobna, gdyby rozwój 
ny j ^W estycyjnych został zahamowa
nego nie mogły być dla regular-
t(Jalnoś°- yWU P,en‘ 3dza 2 caJń punk- 
Sty uj Clą| wykonane. Ani najdrobniej 
Czeqo rT!eK- zb'orowego wysiłku twer­

ps oie śmie pójść na marne.
s tw a^i9 )est Podwaliną rozwoju Pań- 
siłkje azd® pokolenie musi się wy- 
r°zWoju SWA l pracy przyczynić do tego 
Konstuf’ ■ Podstawowa teza nowej

Vy cJi-
Piliśmy1̂ *  w*a^n'e zasady przystą­
p i  te i7  tw ,órcz°ści inwestycyjnej, w 
f° na nr 2asady społeczeństwo wykaza 
w'osnv -mie te9orocznej zimy i
wielka zywe zainteresowanie i tak

srność dla programu, zmie-

WARSZAWA. Na odcinku politycz­
nym w dalszym ciągu uwagę czynników 
miarodajnych absorbuje kampanja wy­
borcza i przygotowania do głosowania. 
Przygotowania te trwają obecnie w ca­
łej pełni, a zasadnicze prace przygoto­
wawcze zbliżają się ku końcowi.

Co do nazwisk przyszłych kandyda­
tów na posłów i senatorów, to w chwili 
obecnej żadn® jeszcze nazwiska nie zo­
stały ustalone i żadne tego rodzaju listy 
jeszcze nie istnieją. Oczywiście, że w
w poszczególnych grupach wyborców 
mogą być typowane pewne nazwiska,

rzającego do stworzenia trwałych war­
tości cywilizowanych.

Uświadomić sobie to musimy wszy­
scy z początkiem każdego miesiąca, 
gdy nadchodzi moment wpłaty ko le j­
nej raty Pożyczki Inwestycyjnej.

nja takiej propozycji nie przyjmie.
ADD1S ABEBA. Wkrótce ma tu 

przybyć 12 lotników amerykańskich, któ 
rzy zaciągnęli się, jako ochotnicy do ar- 
m ji abisyńskiej.

KAIR. Pod przewodnictwem koptyj- 
skiego patrjarchy zebrała się w Kairze 
najwyższa rada Kościoła Koptyjskiego, 
która uchwaliła rezolucję, wyrażającą 
„sympatję dla abisyńskich sąsiadów” . — 
Postanowiono w im ieniu koptyjskiego 
patrjarchy wystosować odpowiedni apel 
do Ligi Narodów oraz apel do wszyst­
kich wielkich mocarstw.

Pozatem ma być powołany komitet, 
którego zadaniem będzie wysłanie do 
Abisynji m isji sanitarnej, któraby śpie­
szyła Abisyńczykom z pomocą na wypa­
dek wojny.

ADDIS ABEBA. Wczoraj został tu 
podpisany traktat handlowy i przyjaźni 
pomiędzy Szwecją i Abisynją.

RZYM. Virginia Gayda w artykule 
wstępnym atakuje Szwecję za pomoc 
udzieloną Abisyrsji. Publicysta wspomina 
nazwisko generała arm ji szwedzkiej V ir 
gina, głównego doradcy wojskowego ce­
sarza Abisynji.

RZYM. Wczoraj z Neapolu wyruszy­
ły dwa parowce do A fryki Wschodniej. 
Parowiec „Romolo” zabrał na pokładzie 
37 oficerów, 600 żołnierzy i 4C0 robot­
ników. Na parowcu „V im ina le” odjechało 
64 oficerów, 650 żołnierzy oraz 150 ro. 
botników.

p. ministra władze lokalne. Cała lud­
ność miasta wyległa na ulice, któremi 
przejeżdżały auta, wśród entuzjastycz­
nych okrzyków, obsypywane kwiatami.

O godz. 19.30 p- minister przybył do 
Plowdiwa, głównego miasta Bułgarji po­
łudniowej (dawna nazwa Fflipopol), liczą 
cego 100 tys. ludności.

Na spotkanie ministra zgromadził 
się tłum  w liczbie przeszło 20 tys. 
osób Władze miejscowe powitały m in i­
stra na granicy powiatu. Podczas prze­
jazdu samochodów ulicami rozlegały się 
przez cały czas entuzjastyczne okrzyki. 
Przed hotelem powitał ministra prezy 
dent miasta.

W dniu dzisiejszym min. Jędrzeje- 
wicz udał się w dalszą podróż po Buł­
garji.

nie są to jednak w momencie obecnym 
sprawy, któreby uważać można za prze­
sądzone.

Tymczasem w gmachu sejmowym 
czynione są już przygotowania dla przy­
jęcia nowych członków izby. Ponieważ 
nowy Sejm w składzie swoim będzie 
prawie o połowę mniejszy od sejmów 
poprzednich, zmniejszono ilość foteli w 
sali sejmowej. W ostatnich dniach usu­
nięto z sali obrad trzy ostatnie rzędy 
fote li. Są to oczywiście inowacje jeszcze 
nie ukończone, a dalsze przeróbki jesz­
cze nastąpią.

Onegdaj upłynął termin wyznaczony 
przez biuro Sejmu wyprowadzenia się z 
gmachu sejmowego b iu r byłych klubów 
parlamentarnych. W związku z tem więk 
szość tych biur opuściła swoje dotych­
czasowe lokale. Z niektórych tylko po­
zostały jeszcze paki z aktami, które 
stopniowo są wywożone.

Rząd francuski ufundował 
katedrą literatury i języka 

francuskiego na uniwersytecie 
warszawskim.

WARSZAWA. Rząd francuski posta­
nowił ufundować na uniwersytecie wat 
szewskim im . Józefa Piłsudskiego kate­
drę literatury i języka francuskiego.

Powołane czynniki francuskie wyrazi 
ły  gotowość pokrywania wszystkich ko­
sztów związanych z urządzeniem i u- 
trzymywaniem tej katedry, którą ma 
objąć wybitny uczony francuski. Wstęp­
ne rozmowy na temat utworzenia tej 
katedry doprowadziły do zasadniczego 
porozumienia pomiędzy zainteresowane- 
mi czynnikami naukowemi Polski i 
Francji.

Katedra ta po ustaleniu wszystkich 
szczegółów, byłaby uruchomiona jesz­
cze w ciągu nadchodzącego roku aka­
demickiego.

Kieszonkowy gramofon.
WARSZAWA. W urzędzie patento­

wym przedstawiony został nowy wyna­
lazek, który spowoduje zasadniczy prze 
wrót w przemyśle gramofonowym.

Dwaj m łodzi inżynierowie polscy 
absolwenci politechniki warszawskiej, 
skonstruowali nowy typ aparatu patefo 
nowego, który nagrywa teksty muzycz­
ne i słowne nie — jak dotąd powszech 
nie stosowano z płyt, lecz z taśmy f i l ­
mowej.

Wynalazek ten umożliw i sporządze­
nie m injaturowych patefonów, mieszczą 
cych się nawet w kieszeni.

Eksploatacją sensacyjnego wynalaz­
ku zainteresowali się amerykańscy ka 
pitaliści, którzy podejmą produkcję no­
wych patefonów na szerszą skalę.



2 ,S Ł o  W O " Nr. 176

Chrześcijańskie zw iązki zaw o­
dow e zrywają z Chadecją.
Ł Ó D Ź .  Zarząd okręgowy chrześcijań  

skich związków zawodowych rozesłał 
do prasy komunikat, w którym podkreś­
la, że  organizacja ta całkowicie  zerwała  
z Chadecją jako partją polityczną, po­
nieważ —  jak piszą autorzy komunika­
tu — zadaniem  związków zawodowych  
jest nie polityka lecz  obrona interesów  
warstw pracujących. Na skutek tej u- 
chwały Chadecja musiała opuścić  lokal, 
zajmowany w Domu Ludowym, który 
jest własnością Chrześcijańskich zw iąz­
ków zawodowych

14.826 robotników w yjechało  
na roboty na Łotwą.

WILNO. S to so w n ie  do  um ow y p o­
m iędzy  Polską a Łotwą odbyła s ię  w 
wojew. w ileń sk iem  rekrutacja robotni­
k ów  rolnych na wyjazd do Łotwy. O- 
gółem  wyjechało  do Łotwy 14.826 o- 
sób , w tern 3.291 m ężczyzn , 11 ,599  
kobiet.

Ze skargą na kartele.
LWOW. — Dziś rano wyruszyła p ie ­

ch otą  z rogatki Janowskiej do W arsza­
wy, delegacja  pracowników i robotn i­
ków małopolskiej fabryki żarówek elek. 
we Lwowie, zamkniętej przez zagranicz­
ny kartel żarówek, Celem wręczenia skar­
gi na ręce  Prezydenta Rzplitej. D elega­
cja składa s ię  z jednego pracownika u- 
m ysłow ego  i jednego robotnika.

16 radnych łódzkich  
przed sądem .

LODŹ. Na wokandzie sądowej znała 
zła się dziś sprawa, będąca echem  krwa 
wej bójki w łódzkiej Radzie Miejskiej, 
w wyniku której ciężko ranny został ra 
dny Nutkiewicz.

Na ławie oskarżonych zasiadło 16 
b. radnych: 11 endeków, 2 pepesow ców  
i 3  żydów. Odpowiadają oni za udział 
w tej krwawej bójce.

Rozprawa powyższa wywołała olbrzy 
mie zainteresowanie wśród sp o łeczeń ­
stwa nietylko w Łodzi, ale i w całym  
kraju, a lbowiem  swem  postępowaniem,  
nie mającem precedensu w dziejach na 
szego  samorządu, doprowadzili oni do 
rozwiązania Rady, w której stanowili 
w iększość .

Bunt Heimwehry przeciw rządo­
w i austrjackiemu?

WIEDEŃ. —  Kierownictwo H e im ­
wehry austrjackiej wydało poufny okól 
nik do wszystkich przyw ódców  forma- 
cyj tej organizacji, zakazujący w s z e l ­
kich m anifestacyj natury politycznej.  
Przywódcom , którzy nie zastosują s ię  
d o  te g o  zakazu, grozi ś led ztw o  d y s c y ­
plinarne, a naw et w yd a len ie  z organi­
zacji.

Kierownictwo Heim wehry uważa, że 
kwestja habsburska nie m o że  być w 
H eim w ehrze  przedm iotem  żadnych spo  
rów czy dyskusyj.

Formacje H eim w ehry, które nie u- 
słuchają tych zarządzeń, zostaną roz­
wiązane. — Rząd austrjacki — jak 
stwierdza rozkaz Heim wehry —  jest  
d o ść  s ilny i m o ż e  ob e jść  s ię  bez for­
m acji ochotn iczej.

Anglja buduje 200 sam olotów  
w yw iadow czych.

LONDYN. O beonie znajduje się  w 
budow ie  200 sam olo tów  w y w ia d o w ­
czych, które będą pełniły straż nad­
brzeżną. Sam olo ty  te zostaną w łączo­
n e  do królewskich sił lotniczych. J e s t

Kino „E D E N "  f l
Dziś!  N ajw eselszy  film polski!
z u l u b i e ń c e m  
P u b l i c z n o ś c i

e lszy  film polski! *=

E. B 0 0 0 II
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N a d  p r o g r a m :  TYGODNIK FOXA 
o r a z  GDY ŻYWIOŁ SZALEJE...

Tarcia wewnętrzne w łonie
zblokowanej lewicy francuskiej. Palestyny.

PARYŻ, Z apow iedziane na wczo-iaj 
kolejne p osiedzen ie  komitetu d e le g a ­
tów partyj lewicy, p o św ięco n e  zbada­
niu taktyki walki ugrupowań lew ico ­
wych z rządem  1 zebraniu podpisów  
pod petycję  o zw ołanie  parlamentu,  
wykazało pow ażny brak koordynacji 
taktyki i programu.

Aczkolwiek okazało się, że żebrano  
już 308 podpisów pod petycje o zwoła  
nie parlamentu, to jednak przy o m a ­
wianiu tej kwestji podn ies iono , iż p o ­
ważna ilość podpisów  tych udzielona  
została nie w celu zwołania  parlam en­
tu do  walki z dekretam i, lecz na w y ­
padek „zamachu fa sz y s to w sk ie g o ”. Po­
za tern ilość podpisów  zebranych w se  
nacie okazała się niewystarczająca.

D eputow any  Cam pinchi ośw iadczył,  
że ce lem  uniknięcia nieporozum ień

trzeba jednak przystąpić do p on o w n eg o  
zbierania podpisów  pod to piśmo, już 
z w yraźnem  zaznaczeniem , iż chodzi  
tu o zw o łan ie  parlam entu dla zbadania  
kwestji dekretów  gopsodarczych.

Po zredagow aniu  komunikatu, d e le ­
gacja ugrupowań lewicy odroczyła  
swoje obrady bez w yznaczenia  ter­
minu.

PARYŻ. Jak  się okazuje, sprawa 
połączenia  trzech ugrupowań soc ja li­
stycznych Izby, tj. neosocja iistów , s o ­
cjalistów francuskich i republikanów  
socjalistycznych natrafia na pew n e  trud 
ności ze strony neosocjaiistów.

Zdaniem  ich deklaracja program o­
wa musi je szcze  przęd zebraniem  się  
kongresu być przedyskutowana i zb a ­
dana szczegó łow o  przez każde z trzech 
ugrupowań.

Spalił s ię  żywcem.

Bezprawie senatu gdańskiego.
GDANSK. Prezydent Senatu polecił  

urzędowi gdańskiej dyrekcji c e ł  nie po­
bierać cła przy sprowadzaniu z zagrani­
cy świń, żyta, kaszy, masła i jaj, środ­
ków leczniczych, węgla, koksu, brykie­
tów oraz wszelkich artykułów, które 
nadsyłane są do Gdańska pocztą lub 
paczkami.

Pozatem, zarządzenie w sprawie o 
graniczeń dewizowych oraz obrotu han­
dlowego z zagranicą pozostaje w mocy. 
Dotyczy to uzyskania zezwolenia na

Okropny dramat małżeński.
GDYNIA. Krwawy dramat m ałżeń­

ski rozegrał s ię  wczoraj w Jastarni na 
Helu.

Dozorca willi Józef Salczewski w 
przystępie szału poderżnął brzytwą gar­
dło żonie swojej Helenie, w chwili, gdy 
ta była pogrążone we śnie. Ranna z e r ­

wała s ię  z łóżka, pobiegła kilka kroków 
i padła martwa na ziem ię.

Widząc to zbrodniarz, tą samą brzy­
twą poderżnął sobie gardło i wybiegł  
przed willę, gdzie upadł 1 po kilku m i­
nutach skonał.

Tragiczny bilans wstrząsającej katastrofy 
budowlanej w Warszawie.

WARSZAWA. Roboty przy usuwaniu  
gruzu z podwórza domu Nr. 16 przy ul. 
Treta, gdzie onegdsj wydarzyła się  
wstrząsająca katastrofa budowlana, zo ­
stały wczoraj w ieczorem  ukończone.  
Podwórze przedstawia okropny obraz. 
Dopiero pe usunięciu gruzów widać, że  
ściana zawaliła s ię  od dachu aż do fun­
damentów. Na sąsiedn ich  ścianach po­
wyginane są balkony i wybite szyby w 
oknach.

Przewidywanie, że pod gruzami znaj 
dują s ię  jeszcze  trupy, nie sprawdziły  
się.

Brak jeszcze  sze śc iu  lokatorów, co  
do których nie wiadomo, co s ię  z nimi 
stało. Nie jest  jednak wykluczone, że  
znajdują s ię  oni na letnisku, bądź też  
wyjechali z Warszawy, Istnieje jeszcze  
obawa, że  za poprzeczną ścianą mieszka  
nia na parterze, gdzie jeszcze  nie d o ­
tarto kilofami, leży ktoś zabity.

W czorajsze oględziny stwierdziły, że  
belki, łączące  ściany u stropów, były 
kompletnie przegniłe. Dała się również

zauważyć wadliwa konstrukcja ścian.
Sprawa aresztowanego z nakazu 

władz prokuratorskich administratora 
domu Mieczysława Podbora, który mimo  
ciągłych skarg lokatorów, nie powiado­
mił o n ieb ezp ieczeń stw ie  władz budo­
wlanych, kwalifikowana jest jako prze­
stępstwo sprowadzenia pow szechnego  
niebezpieczeństw a. Grozi mu kara do 
5-ciu lat więzienia.

Tragiczny bilans katastrofy przedsta­
wia s ię  następująco: Spod rumowisk wy 
dobyto 6 zabitych. Są to: 47 letni Ab 
ram Fajnkuchen, handlarz, 47 letni Chas 
kie Franszteter, synowie jego: 12 letni 
Jakób i 20-letni Kelman, 7-letnia Łaja 
Goldblatt oraz 42 letnia Ruchla Ryzen  
man.

P ozatem  w szpitalu zmarła jako 
siódma ofiara 42-letnia Szajndia Godd- 
blatt, wyratowana po siedmiu godzinach  
trwania w zasypanera mieszkaniu.

Rannych jest 20 osób, w tern c ięż­
ko 9, a lżej 11.

to jedno z najważniejszych zam ów ień  
ministerstwa lo tn ictw a od czasu u k o ń ­
czen ia  Wielkiej W ojny. Pozatem , rze­
czoznaw cy opracowali plan budowy  
sterow ców  dla obrony powietrznej W. 
Brytanji.

Co m ówi morderczyni dziecka?

IB W p o z o s t a ł y c h  r o l a c h :  B. G ile w sk a  ijjg 
I  M. G o r c z y ń sk a  W. W alter ,  M. | |

WARSZAWA. Morderczyni dziecka  
Janina Szymczakówna była wczoraj prze 
słućhiwana przez sędziego  śledczego.  
Zmienia ona stale zeznania.

O becnie twierdzi, że  dziecko porwa­
ła jedynie w celu wymuszenia okupu,—  
gdyż chciała le c z y ć  s ię  z choroby.

Jednakże Szymczakówna nie jest w 
stanie wytłumaczyć, dlaczego dziecko  
zamordowała. Nic nie wskazuje, by Szym 
czakówna popełniła zbrodnię pod wpły­
wem  choroby, jest ona zupełnie normal 
na i robi wrażenie wyrafinowanej zbrod 
niarki.

PUŁTUSK. W miejscowości Gród- 
gm . Zabrodzk, nad rzeką Bug, zapalił 
się budzka, w której nocowali robotni 
cy, zatrudnieni przy obwałowani,! 
drzew.

Pożar przeniósł s ię  na sąsiednia 
budkę, w której spał Zygm unt Tardzi. 
łowski lat 21, z Pułtuska.

N ieszczęś liw y  nie zdążył wydosta 
się  z budki i sp łonął żyw cem . °

przewóz towarów, które mają być opła­
cone dewizami.

WARSZAWA. To bezprawne zarzą­
dzenie senatu Gdańska sprzeczne z trak 
tami i umowami, na których opiera s ię  
byt w. miasta oraz jego rola w grani­
cach obszaru celnego Rzplitej spotkało  
s ię  z natychmiastowemi zarządzeniami 
ze strony Rządu polskiego. W ciągu naj 
bliższych godzin będą wiadome kroki 
podjęte przez Rząd Rzplitej.

W ykrycie w ie lk iej sfery w za. 
kładzie dla umysłowo-chorych.

ESSEN. —  W zakładzie dla umy. 
słow o chorych p. n. „Marja Lindenhof” 
w Dorsten Holsterhausen, należącym do 
kongregacji „Braci Miłosierdzia” wykry 
to c iężkie  wykroczenia przeciw nioral 
ności. W zakładzie tym znajduje się 4]( 
chorych ch łopców , w tern wielu epilep 
tyków. Aresztowano 10 członków fcon 
gregacji i 2 byłych członków wykres'lo 
nych z organizacji przed paru laty. Wię 
kszość  aresztowanych przyznało się do 
winy. W stosunku do czterech zakładów 
tej kongregacji trwa jeszcze  dochodzę 
nie policyjne.

Pływająca trumna.
Zatonęła łódź podwodna. 

55 oęób zginęło.
MOSKWA. —  W zatoce  Fińskiej pod 

czas manewrów floty sowieckiej zatonę 
ła  łódź podwodna z załogą 55 ludzi 
Nikt nie zdoła ł s ię  uratować. Przyczy 
ną katastrofy było zderzenie  łodzi pod­
wodnej w chwili pogrążenia z jednym 
z okrętów.

Rząd sowiecki postanowił przyznać 
jednorazowo rodzinom ofiar katastrofy 
po 10.000 rb. oraz dożywotnie renty.

Wydano zarządzenia w celu wydoby 
cia zatoniętej łodzi. Pogrzeb ofiar od 
będzie  s ię  w Kronsztacie.

Regularna bitwa wojska  
z bandytami.

CHARBIN. —  Wojska mandżurskie 
wykryły w okolicy Tum enlingen  kry­
jów kę bandytów, którzy n iedawno na­
padli na express, idący ze stolicy Ko­
rei Seulu  do C zang-C zum u. W napa­
dzie tym  zg in ę ło  11 osób .

Wojska m andżursk ie  przystąpiły do 
regularnego ataku na bandytów, którzy 
stworzyli front obrony i przystąpili do 
bitwy. W rękach bandytów  znajduje 
się  kilkunastu zakładników, m, i. 3 Ja­
p oń czyków , 2 K oreańczyków i 15 Chiń- 
czyków -

czterech górników drużyny ratownicze  
podkopują się dw om a chodnikam i. Na- 
razie zdołano w kopać  się  w głąb na 
9 mfr. O ile n ie  zajdą nieprzewidziane  
okoliczności,  drużyny ratownicze dotrą 
do zasypanych  górników praw dopodob  
nie już dziś.

1000 osób utonęło.
TOKIO. Sytuacja w Antungu przed­

stawia s ię  alarmująco. Około 1000 osób 
utonęło , 30 .000 domów znajduje sjś 
pod wodą. Wiele dom ów zawalił0 
lub zosta ło  zniesionych przez wezbrane 
fale rzeki.

Przeszło  100 wypadków śmierci wyj 
darzyło s ię  w kopalni Miao-Kou na IM1 
Antung —  Mukden. Katastrofę sp°w°d0 
w ało obsunięcie  s ię  góry.

Wicher w ym iótł w odę z rzek i*
KOWNO. —  Pod Kiejdanami Pj* 

szedł niezwykłej siły huragan. Wjc"e. 
zniszczył wiele zagród gospodarski”^
powywracał drzewa z korzeniami- odle-

lil i

Akcja ratunkowa na kopólni 
. Hildebrand.

CHORZÓW. Akcja ratunkowa na 
kopalni H ildebrand w Nowej Wsi trwa 
nieprzerwanie. Do miejsca zasypania

Oszukał ludzi na 300.000 zł. 
i zb ieg ł.

ŁÓDŹ. — Ostatnio coraz częściej  
powtarzają się w Łodzi sprytne oszu­
stwa popełniane przez kupców, którzy 
następnie uciekają do Palestyny. O stat­
nio zniknął w ten sposób z Łodzi Men­
del Perlmutter, w łaściciel  fabrycznego  
składu manufaktury przy uh Piotrkow­
skiej.

Óstatnio zaczął on nabywać wielkie 
i lości towarów na kredyt. Kupował przę­
dzę, przerabiał ją w jednej fabryce na 
matcrjały, a kończył jeszcze  w innej, 
pozostając wszędzie  winnym pokaźne  
sumy. Kupował również i gotowe towa­
ry, które sprzedawał nawet poniżej cen  
rynkowych, byle tylko zdobyć jaknajwię- 
cej gotówki.

Gdy zadłużenie  urosło do sumy zł.

kie przedm ioty n ie s io n e  były na 
g ło ść  1 kim. „

P ies  j e d n e g o  z w łościan, porWa

mmmm
i  Kino „LUNA” {

Dziś!  N a j p i ę k n i e j s z y  f i lm s z pi eg  ^

j l f |  ski  o d  c z a s u  f i lmu  „MATA HARl  ^  
l i '  R e ż y s e r  — P o l a k  R .  B o l s s l a w s h i

S Szpieg Ir .  131
J e j  u ś c i s k i  o z n a c z a ł y  wi ę z i en i e  

jej  p o c a ł u n k i  ś m i e r ć

m
m

W  r o l a c h  g ł ówn yc h:  pa ra  k o c h a n k ó w

Marion Davies  i Gary Co©Per

N a d  p r o g r a m :  A k tu a ln o śc i  dżwt? ^  
śH k o w y  PATA.
m  _  — —   — ' «

C e n y  m i e j s c  od 35 groszy- {pjc e n y  m i e j s  c uu s- —  -



Nr. 176. S Ł O W O 3.

przez wicher, rzucony został w o d le ­
głości 100 m. i poniósł śm ierć  na m ie j ­
scu.

Z rzeki D ubissy  huragan w d osłow  
nem te g o  s łow a zn aczen iu  wyrzucił  
wodę wraz z rybam i, które zn ajd ow a­
no n astęp n ie  rozrzucone na dalekiej  
przestrzeni w pobliżu rzeki.

W kilku wierszach,
— Papież Pius XI w yjechał do swej  

letniej rezydencji w Castel Gandoifo, w 
której ma przebywać do końca września.

— Silne  oddziały policyjne zostały  
skonsygnowane na wybrzeżu nowojor- 
skiem w chwili odjazdu parowca n ie ­
mieckiego „Deutsch land”. Flagi nie w y ­
wieszono, okręt odpłynął bez in cyd en ­
tów.

— Odpływ złota  z Banku Niderlandz­
kiego w ub. tygodniu w yniósł 131 milj. 
flor. Ilość ta wynosi n ieca łe  20 proc. 
zapasu złota instytucji emisyjnej.

— W dzienniku urzędowym Jttgosła- 
wji został ogłoszony dekret o amnestji 
powszechnej za wszystkie przestępstwa  
popełnione od 6 lutego r. b.

— Traikos Milkowicz, zwany „Zora- 
Aga Jugosławji i żywa historja wieku 
ubiegłego" zmarł w wieku lat 131 we  
wsi Malakrana koło Sm ederewa (Jugo- 
sławja).

— W pobliżu kawiarni „Romanisches  
Cafe” w Berlinie pewien dyrektor w ie l­
kiego domu konfekcyjnego, z pochodze­
nia Żyd, został w nocy napadnięty przez 
nieznanego osobnika i ugodzony 4-ma  
strzałami rewolwerowemi. W stanie bez  
nadziejnym przewieziony został do szp i­
tala. Sprawca został ujęty, nazwisko je­
go policja jednak nie podała do prasy.

— Na terenie Czechosłowacji znaj­
duje s ię  813 karteli przemysłowych.

— Około 1.500 bandytów napadło  
na m iejscowość Taipingczaj koło Tong- 
szanu ĆChiny) w strefie  zdemilitaryzo-  
wanej. Bandyci splądrowali m iejscow ość  
i uprowadzili 300 m ieszkańców. Poli­
cjantów rozbrojono i również uprowa­
dzono.

— W Tempie w Teksasie wykoleił  
się pociąg ciężarowy, na który w siadło  
po drodze p ięćdziesięc iu  pasażerów na 
gapę. 5 z nich zginęło  pod gruzami w a­
gonów albo spaliło się , a 20 odniosło  
rany.

— W m iejscow ości Ermelo w Tran- 
svaalu w pobliżu Estautia (Afryka) na­
stąpił w kopalni węgla wybuch. 4 euro­
pejczyków i 75 tubylców zostało  żyw­
cem pogrzebanych.

— Blok wagi 600 ton stoczy ł s ię  z 
północno-zachodniego szczytu  skały G i­
braltaru zatarasowując drogę. Wypadek, 
jak s ię  zdaje, nie pociągnął żadnych  
ofiar.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Sobota 3 sierpnia. Szczepana 
Wschód słońca o g. 4,14 Zachód o g, 1P,25,

Mocne d y iw r y  apte łL
W nocy z piątku na sobotę: III Alejat 

Narutowicza.
W nocy z soboty na niedzielę: II Aleia, 

Ostatni Grosz.

Zmiany w  garnizonie często-  
howskim. Mjr. 27 pp. Kowalski m ia ­

nowany został k o m en d a n tem  P.K Cl. w 
anoku. J ed n o cześn ie  kw aterm istrz 27  

P-P- mjr. Świder otrzymał nom inację  
oa stanowisko kom endanta  P. K. CI. w 
■arnopolu.

Przeniesieni zostali w stan n ieczy n ­
ny^ rotmistrz Kułakowski z dow ództw a  

dywizji P iechoty oraz porucznik 27  
P P- Twarkowski.
S7 ^ z e n ie s ie ni zostali na em eryturę:  
l  ? 'ntendentury 7  Dywizji P iechoty  
P • dypl. Zieliński i rejonowy sędzia  
°]skowy kpt. Broszkiewicz.

dn X ,ll . Ziazd L egionistów . Jak już
.f^sdiśm y, w dniu 6 sierpnia r. b. 

ooędzie się  w Krakowie XIII Zjazd 
Le9jonistów.
2j ,5 ,apisy członków udających s ię  na 
uj ! ’ Przyjmuje i b liższych informacyj  
le ń i  - P-, Nanys w sekretarjacie Zw. 
104 ° nIftÓW u*‘ ftleja Kościuszki
nie .a ^ sierPnia w południe włącz  
two w -2' .oc  ̂ ^  do 20. CJczestnic- 
bowj zlezdzie wszystkich cz łonków  o*

OTWARCIE
Otw. 1.8.1935. o godz. 6 po pot.

K A W I A R N I A - D A N C I N G

„ E U R O P A ”
Kawiarnia czynna od 7-ej rano.

W iedeńskie śniadania od 7 do 11 przedpoł.
Popoł. od godz. 6 do 8.30, wieczorem od godz. 9.30 przygrywać 
będzie pierwszorzędny zespół muz. pod batutą b kapelm. Teatru 

w Bielsku p. WOLFSTALA.
A m erican CoctaiS Bar. C e n y  n i s k i e .

Sprawdzajcie swe nazwiska w spisie wyborców
w  dniach od 7 do 14 b.m.

W dniu 7 -ym  b. m. w e wszystkich  
ob w od ow ych  komisjach wyborczych  
w yłożone  będą w ciągu 5 ciu godzin  
dziennie  spisy w yborców  do Sejm u i 
do Senatu.

W ciągu 7-m iu dni każdy wyborca,  
uprawniony do g łosow ania , pow inien  
sprawdzić, czy nazwisko je g o  nie zo ­
stało w tych spisach p om in ię te .

Prawo wyborcze do  Sejm u p osiada­
ją o b yw ate le  polscy, którzy ukończyli  
24 lata i zam ieszkują w gm in ie  conaj-  
mniej od dnia poprzedzającego  dzień  
zarządzenia wyborów, t.j. 15 iipca b. r.

Wyborcy do Senatu  m uszą odpowia  
dać tym sam ym  warunkom, co  wybor­
cy do Sejm u, oraz m ieć u k ończone  
lat 30 i tytuł zasługi osobistej ,  w y ­
kształcenia, lub zaufania obywateli.

Każdy obyw atel uprawniony do gio  
sow an ia  m oże  przeglądać sp isy  w y ­
borców, robić z nich wyciągi oraz wno  
sić reklamacje. Reklamacje te m ogą  
niety lko  dotyczyć  pom inięc ia  nazwiska  
wyborcy, ale również, czy do spisu nie 
w ciągnięto  oso b y  nieupraw nionej do  
głosow ania , Muszą on e  być w noszone  
bądź na p iśm ie , bądź ustnie do proto­
kółu ze w skazaniem  dow odów . K om i­

sja obw odow a załatwia te reklamacje  
niezw łocznie , w razie potrzeby m oże  
zażądać także przedstawienia lub uzu­
pełnienia  d ow od ów .

Naskutek reklamacji w niesionej  
przez przez wyborcę , kom isja  o b w o d o ­
wa albo uzupełni spis w yborców  albo  
też zaw iadom i o so b ę  pom in iętą  w spi 
s ie ,  że reklamacja n ie  została uw zględ  
niona. Jeżeli  natom iast  reklam acja do  
tyczy oso b y  w ciągn ięte j  do spisu, a 
nieuprawnionej do g łosow ania , w ó w ­
czas kom isja obw od ow a  m oże  zwrócić  
reklamację jako n ieu w zględ n ion ą , lub  
też zaw iadom ić  o so b ę ,  której rek lam a­
cja dotyczy, że  będzie  skreślona ze spi 
su wyborców.

W ob yd w óch  wypadkach m ożna  
wnieść  sprzeciw do komisji o b w o d o ­
wej.

Jeże li  kom isja  ob w od ow a sprzeciwu  
nie uwzględni, w ów czas  prześle go do  
p rzew od n iczącego  okręgow ej komisji 
wyborczej, który rozstrzygnie o s ta tecz ­
nie.

W yborca nie m oże  jednak w nosić  
zażalenia  z powodu uchwały komisji  

I obw odow ej.

Konferencja gospodarcza
z przedstawicielami rzemiosła.

Jak już zaznaczyliśmy w krótkiem 
sprawozdaniu naszego pisma, jednym z 
najbardziej doniosłych momentów o d b i­
tej w ub. wtorek w lokalu Okr. T ow a­
rzystwa R zem ieśln iczego konferencji go 
spodarczej władz z rzemieślnikami była 
sprawa kredytów, przyznanych rzemiosłu  
przez Bank Gospodarstwa Krajowego.

Otóż należy podkreślić, że  akcja B. 
G, K.i która obejmie swym zasięgiem  
cały kraj i w wynikach swych niezawod  
nie stanie s ię  doniosłym  czynnikiem o- 
żywienia życia gospodarczego nastąpiła 
z inicjatywy p wojewody kieleckiego  
Dziadosza na wniosek starosty Rogow­
skiego.

P. starosta Rogowski po pierwszej 
konferencji z rzemieślnikami, która się  
odbyła w dniu 22 marca br. wystąpił z 
odpowiednim wnioskiem do p. wojewo­
dy, ten zaś z kolei zwrócił s ię  w tej 
sprawie do B. G. K., który bardzo przy 
chylnie ustosunkował s ię  do sprawy kre 
dytów rzemieślniczych i wyznaczył na 
ten ce l bardzo poważną sumę.

Jak s ię  dowiadujemy ze sfer rze­
mieślniczych, częstochow scy  rzem ieśln i­
cy mają otrzymać 400 tys. żł.

Pożyczki te są niskoprocentowe i 
średnioterminowe. Spłacone one będą  
w terminie do 10 kwartałów i opro­
centowane 4 proc. w stosunku rocznym. 
Jest  to więc najtańszy kredyt, z jakiego  
kiedykolwiek korzystało rzemiosło. P o ­
życzki rozprowadzone będą przez K.K.O.

Drugą doniosłą sprawą, która stała  
s ię  przedmiotem obrad na wtorkowej 
konferencji, była walka z t. zw. partac­
twem rzemieślniczem, które cechowym  
rzemieślnikom wyrządza bardzo wiele  
szkód.

W odpowiedzi na liczne zapytania  
jak nałeży interpretować rozporządzenie  
o przemyśle domowym, p. starosta m o c­
no zaakcentował, że  z dobrodziejstwa  
tego rozporządzenia mogą korzystać tyl­
ko ci niewykwalifikowani rzemieślnicy, 
którzy nie pracują na zamówienia. Z 
punktu widzenia tego^rozporządzenia nie

dopuszczalnem jest, aby pod dobroczyn­
ną osłoną „przemysłu d om o w eg o ” osoby  
niewykwalifikowane i nie posiadające  
odpowiednich uprawnień mogły rtp., do­
konywać zabiegów fryzjerskich w m iesz  
kaniach prywatnych, sw o ich  i cudzych.

Niemniej cennych wyjaśnień p. sta­
rosta udzielił w sprawie chałupnictwa. 
W dziedzinie tej istnieją poważne i, o 
ile  s ię  nie mylimy, dotychczas ostatecz"  
nie jeszcze  nie rozstrzygnięte wątpliwo­
ści, czy pracodawcy, nie posiadający  
kart rzem ieślniczych mają prawo zatrud 
niać chałupników, również n ie  posiada­
jących uprawnień.

Odpowiadając na te pytania, p. s ta ­
rosta wyjaśnił, że dotychczas obowiązu  
je stara zasada, w której będzie on 
skwapliwie przestrzegać na miejscowym  
terenie: kartę rzemieślniczą musi m ieć  
albo pracodawca, albo chałupnicy.

Na konferencji poruszona również zo  
stała bolączka w łaścicie li zakładów fryz 
jerskich, uskarżających s ię  na to, że  
mogą otwierać zakłady dopiero o godz. 
9 rano, P. starosta narazie powstrzymał  
się  od zajęcia stanowiska w tej sprawie, 
zalecając w łaścic ie lom  zakładów wystą­
pienie do władz administracyjnych z od 
powiednio umotywowanym wnioskiem  
w sprawie zmiany obowiązującego cza­
su pracy.

Bardzo sympatyczny oddźwięk na 
sali wywołało ośw iadczenie p. starosty, 
że kursy krawieckie Lemańskiego ze  
wszystkiemi rozgałęzieniami w całym  
kraju utraciły koncesję  i przeto ulegają  
natychmiastowej likwidacji. Kursy te po 
pularnie były znane pod nazwą „Patron- 
Express” i uczyły krawieczyzny przy 
pomocy szablonów, stanowiąc w pewnej 
mierze czynnik konkurencji dla wykwali 
fikowanych krawców.

Z pozostałych spraw zasługują na 
przelotne choćby wymienienie: u bezp ie­
czen ie  chałupników, za którem stanow ­
czo w ypowiedział s ię  p. starosta oraz 
środki walki z nielegalną sprzedażą de- 
kleracyj budowlanych osobom , nie upra­

wnionym do prowadzenia robót budo 
wlanych.

Po konferencji prezydent miasta Ma 
kiewicz, zaproszony przez prezesa Okr 
gowego Towarzystwa Rzemieślniczeg  
Jarzębińskiego, w towarzystwie liczreg  
grona rzemieślników spędził  kilka kwe 
dransów przy czarnej kawie. Przy stoi 
niemal odruchowo wywiązała s ię  oży 
wioną pogawędka na różne b ieżące t« 
maty, stając s ię  niejako dalszym eh  
giem  konferencji. I tak w bardzo miłyi 
nastroju, pozbawionym wszelakiego of 
cjalnego przymusu, p. prezydent omć  
wił szereg  postulatów z przedstsw ic’e 
lami świata rzem ieślniczego.

N o w a  s ie d z ib a  I n s p e k t o r a t u  S tr_  
ży  G ra n ic z n e j  W dniu wczorajszyn  
Inspektorat Straży Granicznej przepro 
wadził s ię  z dom u przy ul W aszygto  
na 20 do nowej s iedziby  przy ulic 
Śląskiej Nr. 12, naprzeciw gm achu  
głównej poczty. Biura inspektorati  
m ieszczą  się na parterze.

W y b o ry  w  I n s ty tu c ie  im. s .  Że 
r o m s k ie g o .  W dniu wczorajszym Ro 
botniczy Instytut Oświaty i Kultury im. 
Stefana Żeromskiego, istniejący od kil­
ku lat przy m iejscowym ZZZ., dokonał  
wyboru nowych władz na kadencję 2 let 
nią.

Prezesem  został wybrany ponownie  
naczelnik wydziału U. Sp. Jerzyjp. Wodec  
ki, pierwszym wicepre esem  sekretarz  
ZZZ. p. Gomuiiński, drugim p. Józef Ol 
czyk, skarbnikiem p. Józef Sztymela,  
sekretarzem p. S. Rutkowski, członkami 
zarządu pp. Garus, Szyndler, Poroszę w - 
ski, Kisiel i Ossowiecka.

instytut posiada bogato zaopatrzoną 
bibljotekę, liczącą przeszło 2 tysiące to 
mów, szerzy wśród sfer robotniczych  
kulturę teatralną, organizuje odczyty, ży 
wą gazetę, przedstawienia, wycieczki  
itd Niedawno Instytut zorganizo­
wał dwudniową w ycieczkę rowerowa 
do Krakowa ce lem  oddania hołdu parnię 
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego . Insty 
tut w najbliższej przyszłości uruchomi 
również w łasne przedszkole.

W y b o ry  d e l e g a tó w  do  O k rę g o ­
w e g o  Z g r o m a d z e n ia  W y b o rc z e g o .
W dniu dzisiejszym  w szystk ie  związki  
zaw od ow e na teren ie  m iasta  oraz zw. 
pracow ników  u m y sło w y ch  dokonają  
wyborów  do ok ręgow ego  zgrom adzenia  
wyborczego.

„ ś w i ę t o  GÓr“ . Komitet „Święta  
g ór“ zabiega  o przygotow anie  szeregu  
tanich kwater dla osób  pojedyńczych  
i w yc ieczek  zbiorowych w Poroninie  
pod Zakopanem .

Celem  um ożliw ienia  jaknajdogod-  
niejszego  przybywania do  Zakopanego  
ną im prezy związane z uroczystościam i  
„Św ięta  g ó r ”, kom itet  stara s ię  o uru­
c h o m ien ie  w okresie  od 4 do 11 b .m .

W yścig  s z o s o w y .  W niedzielę  4 
bm. odbędzie  się  w yścig  szosow y na 
dystansie  100 km . urządzony przez 
sekcję  kolarską K. K. S. „Stradom ” 
dla sw ych  członków. Bliższe szczegóły  
w „Słow ie S p o r to w em ” w num erze nie 
dzielnym .

Ciągnienie pożyczki 
budow lanej.

W dniu 1 bm. odbyło s ię  ciągnienie  
3 proc. premjowej pożyczki budowlanej.

Wygrały numery:
250 000 zł. nr. 828385.
50 .000  zł. nr. 993942.
Po 10 000 zł. nry 669848 41993  

689731 20341 157602 193714 815742
917177 455900 530370.

Po 1 000  zł. nry 560070 533175  
665614 125 142501 953407 61620 594373  
195438 532941 696794 131395 632162  
50384 76780 278346 860959 260775  
226542 858305 198516 74497 21106  
720510 975098 982499 424134 122471 
180882 46294  760159 775963 8662
660155 873789 601827 771249 775389  
171320 757207 22144 844782 257985  
524954 967080 162518 667221 283676  
555069 999431 766340 71050 156423
14492 302951 666192 180824 733470
145980 204343 936647 943616 325417  
881154 349128 539141 27505 t 308288  
865565 979615 239275 953217 631728  
643484 377121 811987 94546 794533
273624 123469 330988 673919 317858  
938560 156563 455294 872164 967460  
327818 845142 858370 470430 881453  
2854 459960 774142 763946 479665  
906957 548473.
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Walne zebranie Informacyjne 
legionistów. W sobotę,  dnia 3 b. m. 
o godz. 20 ej w lokalu własnym przy 
ul. Aleja Kościuszki 10, odbędzie się 
walne informacyjne zebranie  członków 
Oddzia łu  Związku Legjonistów Polskich 
w Częstochowie.

W zebraniu  weźmie udział  prezes 
Okręgu Zw. Legjonistów Polskich ob. dr. 
Gosiewski.  Uczestnictwo wszystkich 
członków obowiązkowe.

Nowy Inspektor rejonowy koni.
Dotychczasowy inspektor  rejonowy k o ­
ni na okręg częstochowski ,  obejmujący 
pow iat  częs tochowski  i cztery przylegle,  
mjr. Kazimierz Bontani  przeszedł na 
emeryturę  Na miejsce  jego m ian o w a­
ny został mjr. Bernard Szczepański,  
który dotychczas służył w 12 pułku 
art. lek.

Z Ubezpieezain! Społecznej. —
Z dniem 1 b.m. Ubezpieczalnia Społecz 
na w Częstochowie otrzymała oficjalne 
zawiadomienie o wystąpieniu z ubezpie­
czenia chorobowego pracowników m a ­
gist ratu wieluńskiego oraz samorządu 
terytorjalnego tegoż pcwiatu Pracowni­
cy powyższych instytucyj przystępują do 
organizacji  ubezpieczeń chorobowych 
we własnym zakresie.

Dodatkowe roboty Funduszu 
Pracy w województwie klefeckiem.
Dzięki wpływom z pożyczki inwestyćyj-'  
nej uruchomiono na terenie  wojewódz­
twa kieleckiego, z kredytów Funduszu 
Pracy, szereg dodatkowych robót pu­
blicznych.

Spośród robót  tych należy przede- 
wszystk ®m wymienić budowę kolei Za- 

, wiarcie — Siewierz, oraz budowę hali 
targowej w Zawierciu, rozbudowę wodo­
ciągów i kanalizacji  w Zawierciu, So­
snowcu, Dąbrowie Górniczej,  Będzinie,  
Radomiu, Sandomierzu i Kielcach, bu  
dowę przyłączeń wodociągowych i ka 
nalizacyjnych w Sosnowcu,  Dąbrowie 
Górniczej i Częstochowie,  budowę rzeź­
ni w Skarżysku, budowę ulic i roboty 
ziemne w Dąbrowie Górniczej,  Sosnow­
cu, Częstochowie,  Radomiu,  Będzinie,  
Kielcach, Zawierciu, Skarżysku, Opocz­
nie i O kuszu,  oraz regulację rzeki 
Drzewiczki w Opocznie.

Dzień i  sierpnia upłynął w cał 
kowitym spokoju. Jak już donosiłiś 
my, miejscowe sfery komunistyczne w 
wy.onaniu rozkazów Trzeciej  Międzyna­
rodówki przygotowywały na dzień wczo 
rajszy, jako rocznicę wybuchu wojny 
światowej, próbę swej żywotności i a- 
trakcyjności swych hase ł  w postaci de 
monst racyjnych wystąpień przeciwko 
wojnie, do której jakoby dążą „burżua 
zyjne” rządy państw europejskich.

Próba ta jednak spaliła na panewce.  
Zamierzony plan został  całkowicie spa­
raliżowany przez władze bezpieczeństwa 
publicznego i dzień wczorajszy upłynął 
w naszem mieście w całkowitym spo­
koju.

Wycieczka do Brukseli O d d z i a ł  
warszawski Polskiego T-wa Anatomicz 
no Zoologicznego organizuje cd dnia 
30-8 do dnia 10 9 b. r. dla swych Człon 
ków i ich rodzin tanią wycieczkę na 
Międzynarodowy Zjazd Antropologów i 
Wystawę Wszechświatową w Brukseli.  
Osoby nie należące do wspomnianego 
l w a  mogą wziąć również udział  w wy­
cieczce o ila się zapiszą na członka 
wspierającego P.T.A.Z opłacając jedno­
razowo kwotę 6 zł. które wraz z krót - 
kiem podaniem o przyjęcie oraz zgło­
szeniem udziału w wycieczce należy 
kierować jaknajwcześniej  pod adresem:  
Jan Przelaskowski,  Polskie Biuro P o ­
dróży Union Lloyd, Warszawa Chmie l ­
na 44 teł. 622 24. Całkowity koszt  wy­
cieczki z utrzymaniem,  hotelami  (poko­
je 2 osobowe) obsługą,  przewiezieniem 
bagaży (po 2 walizki norm. rozmiarów 
na osobę) do hotelu i z powrotem,  
zwiedzaniem Wystawy i Brukseli oraz 
paszport  zagraniczny z wizami wynosi 
z Warszawy zł. 395 a z Poznania 365 
zł. od osoby.

Likwidacja groźnej szajki złodziei rowerów.
Oszukany przez towarzyszy złoddziej „w sypał11 całą „ferajnę*
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Of.  P A W E Ł  B R O N I A T O W S K i
P O W R Ó C I Ł

o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i w e ­
n e r y c z n y c h  od 8 d o  12 r. i o d  4 do  8 w . 

P a n i e  o d  g o d z .  12 do  1.
ul. N. P. M arji 21, I p ię tr o , t e l .  18-94

fili 7MA7  w y n a j ę c i a  4 p o k o je  f r o n t o ­wi! t l i  HŁ w e ,  s ł o n e c z n e ,  I  p i ę t r o ,  A le j a  
N r. 10. W i a d o m o ś ć  n a  m i e j s c u .

a p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  n a  b ł o n y  6x9. 
W i a d o m o ś ć  w  a d m i s t r a c j i  „ S ło w a "K upią

Jak już onegdaj donosiliśmy, policja 
3 go komisarjatu zlikwidowała . groźną 
szajkę złodziei rowerów, która od’ dłuż­
szego czesu ([grasowała na terenie Czę­
stochowy, dokonywując niezwykle zuch ­
wałych kradzieży rowerów.

Złodziejską szajkę tworzyli: Edward 
Skrzypczyk, Władysław Wawrzykowski 
(obaj zamieszkali przy ul. Syrokomli 11) 
oraz Marjan Frankiewicz (ul. Lipowa).

Złoczyńcy ci kradli nietylko rowery, 
pozostawione chwilowo bez opieki, lecz 
włamywali się korzystając z n ieo bec no­
ści domowników, do zamkniętych miesz 
kań, skąd zabierali  stalowe rumaki.  Skra 
dzione rowery wywozili niezwłocznie z 
Częstochowy i sprzedawali  je zorganizo­
wanej szajce paserów, którzy po doko­
naniu odpowiednich przeróbek rowery
B M « in M S n n  W M M BBHP

Ilu k an d y d a tó w  na posłów  w y­
bierze Częstochowa. W dniu 14 bm. 
Okręgowe Zgromadzen ie  Wyborcze w 
Częstochowie,  jak wiadomo,  zbierze 
sią ce lem dok on an ia  wyborów k an d y ­
dató w na posiów.

Otóż te zbliżające się wybory s tano 
wią przedmiot  różnych sprzecznych 
wersyj,  wynikających z n iedostatecznej  
znajomości  ordynacj i  wyborczej.

Stanowczo nieprawdą jest,  jakoby 
Zgromadzenie  mogło wybrać tylko 
dwóch kandydatów,  skutkiem czego 
kandydaci  ci automatycz n ie  staliby 
się pos łami  i wybory do Sejmu wcale 
by się nie odbyły.  W myśl ordynacj i  
Zgromadzenie  musi wybrać conajmniej  
4 kadydatów.  Możliwe zaś mak s im um  
w tej mierze wyraziłoby się w wyborze 
8 kandydatów.  J e d n a k  według wszel 
kiego pra wd op od ob ieńs twa d o ' t ak ieg o ,  
niezbyt  zresztą pożądanego  rozs t rze le­
nia głosów nie przyjdzie.

Wycieczka Polek z  Francji W
Poznaniu  bawi obecnie  wycieczka P o ­
lek z Francji  w liczbie 800 osęb.  J ak  
słychać,  wycieczka,  która zwiedzi waż­
niejsze ośrodki  w kraju,  przybyć ma 
również do Częstochowy,  gdzie spędzi 
1 dzień.

Wylosowane hony Funduszu Sn 
westycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty­
cyjnego oznaczone numerami:  9283
16016 18928 20306 22933 28263 35028 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz­
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy.

Pomyślna likwidacja zatargu
W Iglarnf. Jeś l i  chodzi o front ro bo t ­
niczy, t egoroczne lato ma przebieg bar 
dzo spokojny.  Ta m el an how a cisza 
przelotnie została zakłócona przez za ­
targ w Iglarni, gdzie wszyscy robotni ­
cy w liczbie 100 ot rzymali  us tawowe 
wymówienie płacy,  po upływie zaś 14 
dni mieli rozpocząć urlopy.

W związku z wypowiedzeniem pra­
cy wśród robotników zapanowały  o b a ­
wy, że po zakończeniu okresu u r lo p o ­
wego nie wrócą  więcej  do  pracy. W 
sprawie tej on eg da j  i wczorai odbyły 
się dwie konferencje ,  z których pierw­
sza nie doprowadzi ła do po żądanego  
skutku,  wczorajsza zaś dała w pozy- 
tywn ym  wyniku kategoryczne z a p e w ­
nienie ze s t rony dyrekcji,  że po ukoń 
czeniu okresu ur lopowego wszyscy ro­
botnicy pon ow nie  zostaną przyjęci do 
pracy.

Z otwarcia „Europy” . Wczoraj 
wieczorem punktualnie z  wybiciem go­
dziny szóstej piękne i rozjarzone powo­
dzią elektryczności salony reprezenta­
cyjnej kawiarni „Europa” zaludniły się 
licznemi zastępami publiczności,  po dłu- 
g m przymusowym poścłe spragnionej 
miłej rozrywki. Ożywienie trwało do 
późnej ncfiy, osiągając największe nas i­
lenie o północy.

Nowy zarząd „Europy” dołożył wszel
kich starań,  aby pod każdym względem 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. 
Kawiarnia została zaopatrzona w niewi­
dziany dotąd w naszem mieście niezwy 
kle bogaty wybór pism i czasopism w 
kilku językach. Doskonały zespół mu­
zyczny pod sprawną batutą znanego ka­
pelmistrza p. Wolfstala z niesłabnącą

te sprzedawali  skolei swym „kl ijentom” 
Obecnie policja zajęta jest właśnie lik­
widacją tej szajki paserów. Niejeden z 
poszkodowanych odzyska najprawdopo­
dobniej  swój rower.

Wykrycie złoczyńców nas tąpi ło  w na 
stępujących okolicznościach:

Dwaj z nich po sprzedaży paserom 
rowerów, podzielili się między sobą uzy- 
skanemi  z tej tranzakcji pieniędzmi,  o 
świadczajęc swemu towarzyszowi, który 
był właściwie „nadawcą roboty",  że pie 
niądze otrzymają dopiero po pewnym 
czasie,  gdy rowery zostaną przez pase 
rów „spuszczone".  Oszukany złoczyńca 
dowiedział  się jadnak, jak się sprawa 
przedstawia i „wsypał" złoczyńców.

Złodziejska trójka Osadzona została 
w więzieniu śledczem.

werwą przygrywał do tanów licznym pa­
rom, w wirze beztroskich fox-trottów i 
tang krążących po dancingowym kręgu 
w wielobarwnej łunie różnokolorowych 
świateł  elektrycznych.

W najbliższych dniach uruchomiony 
zostanie pomysłowo urządzony bar  am e­
rykański.

Inauguracja wypadła bardzo dobrze,  
s tając się pomyślną wróżbą, na p r z y ­
szłość.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w piątek Teat r Miejski gra 

jedno z ostatnich przedstawień w bieżą 
cym sezonie komedję wiedeńskiego auto­
ra Hirschfelda pt. „Szwedzka zapałka”.— 
W rolach głównych; Malinowski, S tęp.  
siiówna, Gallowa, Buczyński, Tarnowska 
i Rada.

Retyser ja dyr. Iwo Galla.
Początek o godz. 20.15.
Ceny miejsc normalne.
Bilety są już do nabycia w przed­

sprzedaży oraz w kasie teat ru od go­
dziny 19 tej.

Walka z potajemnym ubojem.
Wśród licznego korowodu ak tualnych 
bolączek i spraw,  które znalazły o m ó ­
wienie w toku konferencji  w Okr. T o ­
warzystwie Rzemieś lniczem nie zbrakło,  
rzecz natura lna,  sprawy nielegalnego 
uboju,  który nietylko na znaczne s traty 
naraża mias to,  lecz poważnie również 
zagraża zdrowiu szerokich sfer  k o n s u ­
mentów.

W związku z tern, jak się dowiadu 
jemy,  pr ezydent  mias ta  Mackiewicz w 
najbliższych dniach uda się do Krako­
wa i Lwowa celem zazna jom enia  się 
na miejscu z m e tod am i ,  s tosow an emi  
przez te mias ta o wieloletnim zasobie 
doświadczenia  w walce z p lagą  pota 
j e m n e g o  uboju.

Nowy sposób zwalczania w y­
padków. W różnych fabrykach i przed­
siębiorstwach,  gdzie praca związana 
jest  z n i ebezpieczeńs twem,  o ile p ra ­
cujący nie zwraca dostatecznej  uwagi 
na zachowanie się, będą  obecnie  w 
miejscach,  gdzie wydarzyły się nie 
szczęśliwe wypadki,  wywieszane plaka  
ciki, s twierdzające ,  i e  właśnie w tern 
miejscu stracił  życie lub został ka leką  
ten lub ów robotnik.

Takie plakaty będą przypominały  
rob otn ikom  o konieczności  zachowania  
najdalej idących ost rożności.  Również 
projektuje się wywieszenie o d pow ied­
nich napisów w miejscach katast rof 
sam ocho dow ych .

W jakich sprawach nie wolno  
adwokatom pobierać honorarjum 
ponad taksę? Naczelna rada a d w o ­
kacka powzięła uchwałę  zabraniającą 
adw ok atom  pobierania  honorar jum po­
nad  taksę  w sprawach o rentę  inwa­
lidzką, emeryturę ,  odszkodowanie za 
kalec two i al imenty.

Postanowienie to powzię te zostało 
•z uwagi na specja lny charakter  ' t eg o  
rodzaju spraw,  oraz ciężkie warunki 
mater ja lne  klientów.

Koncerty ródjowe dla m łodzie­
ży szkół powszechnych i gimna­
zjalnych- Począwszy od 1 września,  
Polskie Radjo nadaw ąć  będzie raz na 
tydzień koncerty szkolne.  W p o ro z u ­
mieniu z Min. Wyznań Religijnych i 
Oświecenia  Publicznego,  czas t rwania 
tych koncer tów us talony został  na 45 
minut.  J e d e n  konce r t  w mies iącu prze­
znaczony będzie dla młodzieży gimna- 
zjalnej, a trzy dla młodzieży szkół p o ­
wszechnych.

Errata W sprawozdaniu 2 p0«ia 
d ze m a  Komitetu trwałego uczc,  • 
przez Częstochowę pamięci  Pierwsz?'9 
Marszałka Polski Józe fa  Piłsudski!90 
wkradła się pomyłka .  Prezesem S  
finansowej  kom.  wyborczego z o s t a ł ?  
rektor Bonku Polskiego, p . B a r S j J f  
który wchodzi również w skład p re Z l  
j um  Komite tu,  a nie dyr. Barczewski 
jak mylnie podano,  co ninłejszem iW 
s tu jemy.  H

Umorzenie nieściągalnych opłat
na fundusz drogowy. Minister bom.! 
mkacji  wespół  z minis t rem skarbu w, 
daii zarządzenie,  mocą którego udo 
ważnia się wojewodów do umarzania 
w całości lub w części w porozumie 
mu z właściwymi dyrektorami  Izb skar 
bowych nieściągalnych opłat  na pań- 
s twowy fundusz drogowy za lata bu 
dżetowe 1931/32 i 1932/33, jeżeli 2a 
ległosc płatnicza nie przekracza kwotv 
1.000 zł. y

Z Częst. Tow. Cyklistów W nie
dzielę 4 bm.  C.T C. urządza  wyścigi ko 
larskie o mistrzostwo klubu na trasie 
Częs tochowa - Koziegłowy - Myszków i z 
powrotem.

Zbiórka zawodników o godz. 7 rano 
na placu Min. Pśerackiego.

Star t  honorowy o godz. 8 - -  lotny 
ô  godz. 9 na Osta tn im  Groszu naprze­
ciw szkoły.

Chciała połączyć się z mężem...
Wczoraj Pogotowie CJbezpieczalni Spo­
łecznej  w ezw an e zostało na ul. Nad 
rzeczną,  gdzie na życie swe targnęła 
się 40 letnia Marja Szelągowska,  wy­
pijając esencję  octową.  Po udzieleniu 
jej pierwszej pomocy despe ra tkę  prze­
wieziono do szpitala,  gdzie pozostaje 
na  kuracji,  Życiu Szelągowskiel  nie­
bezpieczeństwo nie grozi. Przyczyną 
sam obójczego  kroku — ni echęć  d o ż y ­
cia po s tracie męża,  k tóry zmarł w ub. 
roku na chorobę zakaźną.

1 I pół roku za kradzieże. W dn.
26 marca  ub. r. niejaki A d am  Opala 
przy po m ocy  włamania  doko na ł  kra­
dzieży słoniny ze sklepu Franciszka 
Pytlarza przy ulicy Złotej Nr. 7, za co 
skazany został na rok więzienia.  Tym­
czasem okazało  się również, że Opala 
ma  jeszcze do odsiedzenia  różne inne 
kary,  m. in 6 mies ięcy więzienia  z 
wyroku Sądu  Grodzkiego w Białej Pod­
laskiej. W dniu wczorajszym na proś­
bę skazanego  Opali  miejscowy Sąd 
Grodzki ogłosił  wyrok łączny,  skazują­
cy go na 1 i pół roku więzienia.

„Dawaj pieniądze na wódkę11.
Gdy p. Władysław Kozłowski (ul. 

Krasińskiego 7) przechodził  ulicą Naru­
towicza, podeszło doń 2 osobników, do­
magając się pieniędzy na wódkę. Gdy 
spotkali się z  odmową,  napastnicy pobi 
li p. Kozłowskiego. Nazwiska napastni ­
ków brzmią: Zentek i Michałowski.  Imio 
na ich i adresy ustala obecnie policja, 
prowadząc przeciw nim dochodzenie 
karne o usiłowanie wymuszenia.

Obwieszczenie.
P is a r z  H ip o t e c z n y  S e k c j i  I i - e j  p r z y  S ą ­

d z ie  G ro d z k im  w  C z ę s t o c h o w i e  o b w ie s z ­
cza ,  ż e  o t w a r t e  z o s t a ły  p o s t ę p o w a n i a  s p a d ­
k o w e  po  z m a r ły c h :

1) A N T O N IN IE  z B U G A J Ó W  S Z E W -  
C Z Y K O W E J ,  J O Z E F I E  z N A B IA L C Z Y K Ó W  
S Z E W C Z Y K O  W E J  i ADAMIE S Z E W C Z Y ­
KU — w s p ó ł w ł a ś c i c i e l a c h  7-16 n i e p o d z i e l ­
n y c h  c z ę ś c i  n i e r u c h o m o ś c i  w e  wsi W a le n -  
e z ó w ,  g m in y  O p a tó w ,  p o w ia tu  c z ę s t o c h o w ­
s k ie g o  p o ło ż o n e j ,  o z n a c z o n e j  Ń h ip o t e c z ­
n y m  132-11 r e p .  h ip o t .

2) F R A N C I S Z K U - J Ó Z E F I E  B O R O W ­
S K IM  — w i e r z y c i e l u  s u m y  15000 r u b l i  i 
k a u c j i  1500 r u b l i  p o c h o d z ą c e j  z w ię k s z e j  
s u m y  18000 r u b l i  i k au c j i  1800 r u b l i  z a b e z ­
p ie c z o n e j  w  d z ia le  IV  pod  N 10 n a  n i e r u ­
c h o m o ś c i  w  m i e ś c i e  C z ę s to c h o w ie  p o ł o ż o ­
n e j ,  o z n a c z o n e j  N h i p o t e c z n y m  986-11 r e p .  
h i p o t .

3) J Ó Z E F I E  B IT N E R Z E  — w ła śc ic ie lu  
czę śc i  n i e r u c h o m o ś c i  o p i s a n e j  w  d z ia le  I 
w y k a z u  h i p o t e c z n e g o  p o d  l i t e r ą  s>, w  m i e ­
ś c i e  C z ę s to c h o w ie ,  p o ło ż o n e j  o z n a c z o n e j  N 
h i p o t e c z n y m  1016-11 r e p .  h ip o t .

4) W A L E N T Y M  M A C H N IE W S K IM  -  
w ła ś c i c ie lu  1/4 n i e p o d z i e l n e j  c z ę śc i  n i e r u ­
c h o m o ś c i  w  m i e ś c i e  C z ę s t o c h o w i e  p o ło ż o ­
n e j ,  o z n a c z o n e j  N h i p o t e c z n y m  1180-11 r e p  
h ip o t .

T e r m i n  z a m k n ię c ia  tych p o s t ę p o w a ć  
s p a d k o w y c h  w y z n a c z o n y  z o s ta ł  n a  d z ie ń  14 
l i s t o p a d a  1934 r. i w  ty m  t e r m i n i e  o sob y  
z a i n t e r e s o w a n e  w in n y  s ię  s t a w ić  w  Wy­
d z ia le  H i p o t e c z n y m  S e k c j i  I i - e j  w  C z ę s to ­
c h o w i e  d la  z g ło s z e n ia  s w v c h  p r a w  pod  
s k u tk a m i  p r e k lu z j i .
m . C z ę s to c h o w a ,  d n ia  2 8  k w ie tn i a  1935 r, 

Pisarz H ipoteczny,



Manewry radomszczańskich „mieszczan
z Radą Miejską.

i t

Czasy w  i a ^ i c h  żyjemy są niezwy-
r Wleźliśmy jak ów człowiek żąd- 

cza'neęjy nowych w okres wyborczy i 
"Vrv*y c0 sią dziej®, czyli wytrzesz- 
p .gały”, robimy krzyże święte ze  
Siwienia i znowu wytrzeszczamy gały,
I  r,a p r a w d ę  to trudno jest nieraz i 
eczy Pr0ste zmiarkować.

II yjeźmy np- naszą Radę Miejską. Wy 
, jj 4 delegatów do zgromadzenia c- 
tlowego. Pepesowcy powiedzieli, że

wezmą udziału w głosowaniu no i... 
d o t r z y m a l i  słowa. Natomiast endecja 
Posila przedewszystkiem, że prędzej jej 
p a z n o k c i e  na dłoni wyrosną, niż weźmie 
c z y n n y  udział i. • •  powiedziałbym... ale 
p o  oświadczeniu pana Półroli na jed- 
J,em z posiedzeń Rady, że „oni” t. zn. 
5-ciu są nie endecją, lecz klubem miesz 
c z a ń s k i m  i wypraszają sobie na drugi 
raz nazywanie ich (jak to czynią pepe- 
sowscy z pod znaków pana Lenka) en ­
dekami np. w wyrażeniu: „większość 
sanacyjno - endecko - żydowska”, czynić 
tego ze względów kurtuazyjnych, czy 
c h o ć b y  dla świętego spokoju nie chcę. 
Na marginesie należałoby nadmienić, iż 
pan Bykowski w zapale krasomówczym 
tąż samą „spółkę” nazwał „sanacyjno- 
żydowsko-endecko-pepesowską".

Nie oto nam zresztą chodzi, chodzi 
nam przedewszystkiem o to, aby nie 
obrazić naszych mieszczan z Rady Miej 
skiej, to znaczy nie nazwać ich endeka­
mi. Lecz cóż zrobić z fantem, kiedy 
wystawiono zamiast pewnego radnego 
innego pana nazwiskiem Szwedowski 
Jan. Pan Szwedowski nal ży wyraźnie 
do owej grupy mieszczańskiej i pomi­
mo, że cieszy się opinją poczciwca, to 
przecie właśni koledzy, sprzysięgli się 
przeciwko niemu i... na niego nie gloso  
wali i gdyby nie „sanacja” toby pan S. 
nie został delegatem.

Dlaczego mieszczanie z Rady Miej­
skiej pogniewali się na p. Szwadowskie-

Blisko 2 m iljardy  zł. 
w  Ubezpieczalnie.

Składki zmniejszyły s ię  do jednej
trzeciej.

fł , ^ oszono c iekaw ą s ta ty s ty k ę  sk ła -  
e na ubezpieczenie c h o ro b o w e .  Od 

- V ,925 roku 1934  wymiar tych  
r . w Polsce, b ez  G órnego Ś ląska  

yniósł 1.976 miljn. z ł .  i s ta le  w zrasta ł  
■no roku 1929, w którym  w yniósł  289 .9  

Mn. zł. Potem  rozp oczą ł  s ię  już spa-  
kryzysowy; w roku 1933  wymiar  

, ° ek wyniósł już tylko 173 1 miljn. 
^  roku 1934 nastąpiła  w ie lk a  zm ia-  
chń,Wu Utek wV^ęczenia u b e z p ie c z e n ia  

E  ,*g0 P « o o w n ik ó w  rolnych i ob-  
wa An /  przez u s ta w ę  sca len io -
łniar sW !T?C' Wskute!s ty®1* zm ian wy-  
tniljn zm n i®jsz ył s ię  do 93 .9
nei tr» • *° zn aczy mniej niż d o  jed-  
1929 eCle’ w ymiaru sk ła d e k  na rok

rzo 0̂CZ,y^ iŚc,ie n ie  w szy s tk o  c o  w y m ie -  
łie. Na u z o s ta ło  w płaco-
rVnosilv r° lcIJ u b ie§ Jeg °  z a le g ło ś c i  

u4 miljzi zł .,  a n ieśc iąga l-
}°n6w 2j0?e , 0 P*S£sn0 p o z a te m  4 9  mil-

S\̂ i» j *
tych wvninT‘ia ^  , r z e c z  u b e z p ie c z o -  
»°ku ub , /  od  roku 1925  do k oń ca  
były nai'wi L n ,5li n - z}-. p rzyczem
ftiosły -Z? w r0^u 1 9 30 ,  k iedy w y­
cenia r\ z ł  W roku I 9 3 4 ś w i a d
s!V 94 3 * ?.zecz u b e z p ie c z o n y c h  wynio-  

Dren T11 łn* ZL, czyli za led w ie  około  
Na on- ?° BO w r- 1930. 

r°ku 35 lekarską w ydano w 1934  
•niljn. 2j l in- zb,  na lekarstw a  17 .6  
1*rzeWo2v’ jty s z PR®le 2 5  milj. z ł . ,  na 

■  n® 2a.?,,°ryc b i lekarzy 3 .4  miljn, 
W c » 1 p ien ięż n e  13 .3  miljn. zł .

T 1934 o k fe s ie  od roku 19 2 5  do
tystyoje koszty ad m in istracyjn e  i in- 
P̂ dnale »a.  ̂ ano 163.4  miljn. zł N ależy  

j Uf̂ ie;»+a°-2:y0, Ża K asV Chorych bar- 
(f ,m>0istrJ5: m e ukrywały s w e  koszty  
t  ś zam»)ue W innyc b p o zycjach ,  by 
S i  & k0Wać k o sz to w n o ść  biuro-

IIOŚĆ LWe)
>  1929 y®h z 2 381,728 w

L534 7 o ^ m n i e i f 2 y1®  S i ę  w roku 1934 
l!f*nia stany’ zat Jj St- Wyrazem zmni®i 

Pr®COwnikrf "ilen’a’
^ a c h o J ^ W rolny

go, pozostanie chyba tajemnicą. Nie 
chce mi się bowiem z drugiej strony 
wierzyć, że p. Szwedowski był kandyda 
tern żydowskim, panieważ, jak mi wia­
domo żydzi specjalnie nie głosowali na 
pana S., gdyż był wyraźnie „endecki”.

Pozatem wszymanie się  od głosowa­
nia panów radnych z obozu mieszczań­
skiego mówi bardzo wiele. To znaczy, 
albo zaprzeczają owej prawdzie, którą 
wygłaszał adwokat Półrola, albo... przy­
znają rację żydom, czy pepesowcom.

A może, są przecież w Polsce ludzie 
tacy, którzy w żaden sposób nie mogą 
zrozumieć, żeby wybory były „apolitycz­
ne" w sensie, że bez partyj.

I kiedy duża Część społeczeństwa 
robi wysiłki, aby partje odsunąć od de­
cydowania w wyborach, to znajduje się 
pewna grupka ludzi innych, która chce 
„przeszwarcować” „swoich” do Zgroma­

dzenia, a potem., jak Bóg da. Przecież 
ci co weszli do Zgromadzenia, to ludzie 
pracy, to nie endecy, najwyżej blokow- 
cy, a blok to nie partja... a jeżeli znaj­
dzie s ię  jakiś ton bezpartyjny, to już 
chyba ma łączność z „Gazetą Narodo 
wą”, lub po przyjacielsku żyje z miesz­
czanami z Rady Miejskiej. A czyja jest 
„Gazeta Narodowa” to dobrze się wie.

Nic też dziwnego, że wiele osób po 
sądzą panów mieszczan z Rady Miej­
skiej wprost o endecję, tak samo jak 
opinja publiczna wie dobrze, że kto 
się pieczętuje i podkreśla swą bezpar- 
tyjność, to zdrowy endek.

Ano już to tak wszystko wygląda, 
chyba, że pan Półrola zabierze raz jesz 
cze głos i powie:

— Jesteśmy jednam wielkiem spo­
łeczeństwem i mamy jeden wielki cel, 
osiągnąć jak największy dobrobyt i 
szczęście dia tego społeczeństwa.

W imię właśnie tego szczęścia po­
święcamy swoje własne korzyści. Ale 
czy to nastąpi?

Wyrwicz.

OBRAZKI SĄDOWE.
Dziurawe spodnie.

iw n p « n « .  — Dziura! — szepnął 
fili C S S  Pan 1zaak Borensztajn, do 

tykając ręką siedzenia. — 
gr fgjf Dziura w spodniach! Nie 
». W-J!isS miała się gdzie zrobić, tyl 

ko w takiem miejscu i na 
ulicy.

Nagle wzrok pana Boren- 
sztajna padł na szyld, który natchnął go 
nową energją do życia.

Napis na szyldzie głosił bowiem: 
„Efraim Szczypta, krawiec. Tu się repe­
ruje stare dziury— wichodzą jak nowe”.

— Panie krawiec kochany, spadłeś 
mi pan jak z nieba! — zawołał pan Bo- 
rensztajn, wchodząc do pracowni.— Aku- 
ratnie miałem wipadku. Dziura w spod­
niach mi się zrobiła. Pan rozumiesz co 
za nieszczęście?

— Dziura w spodniach to nie jest 
nieszczęście . Nieszczęście to jest dziu­
ra w niebie, spowodu tam nie można 
zreperować. Zdejmij pan te spodnie. 
Zrobię pana łate, to będzie brylant, a 
nie łata!

Po kwadransie łata była gotowa.

Ale gdy pan Borensztajn spojrzał na nią 
zrobiło mu się niedobrze i jęknął:

— Uś, szlak mnie trafia na sam wi­
dok. Ratujcie, mnie, trzymajcie mnie! 
Sie mi zdaje, że wyzionę- To się nazy­
wa „łata jak brylant”? To się nazywa 
„stare dziury wichodzą jak nowe”?...

Niewiadomo, kto miał o szczyptę 
zadużo tamperamentu: pan Szczypta,
czy pan Borensztajn. W każdym razie 
doszło do rękoczynów, skutkiem których 
pan Berensztajn stanął przed sądem 
grodzkim, jako oskarżony o pobicie.

— Proszę szanownego pana wysokie 
go sądu! — tłumaczył się oskarżony na 
rozprawie.

— Gdyby moje przodki Borensztaj- 
nowie spojrzały na te łate, toby się 
przewróciły w grobie.

—  Nic nie szkodzi! — odparł pan 
Szczypta. — Mogłem byłem pana zro­
bić jeszcze jedną łatę, toby pańskie 
przodki odwróciły się z powrotem.

Sąd skazał pana Borensztajria na 50 
złotych grzywny z zamianą na 5 dni 
aresztu.

Na
Czen chorob'°wego.

oraz zwolnie- 
cd ubezpie-

Zdrowie i hig iena
Narkozy dawniej i dziś.

Medycyna dzisiejsza posiada w 
swoim skarbcu dużą ilość najrozmait­
szych narkotyków uśmierzających ból, 
umie też już dzisiaj przeprowadzić roz 
maite operacje i zabiegi, nie sprawia­
jąc przy tern pacjentowi bólu.

Od niepamiętnych czasów zajmowa 
li się ludzie problemem bezbolesnego  
leczenia i usuwania zębów. Jeden ze 
znanych archeologów, profesor Sawille 
z uniwersytetu w Columbji twierdzi, że 
„dentyści" Azteków i Tolteków dawali 
swoim chorym jakieś oszałamiające i 
usypiające zioła do picia

Kiedy pacjant wpadał w stan grani 
czący z uśpieniem przystępowano do 
zabiegu. Ta ziołowa narkoza była tern 
komiczniejsza, że Aztecy i Toltecy lu­
bowali się w sztucznych zębach,robio­
nych z jakiegoś kamienia, trzeba więc 
było tym elegantom usuwać zupełnie  
zdrowe zębv i wstawiać potem kamień 
ne perełki. Bez narkozy sprawa ta by­
łaby oczywiście zbyt bolesna.

Starzy egipcjanie posługiwali się 
dość specyficzną metodą, która dziś w 
naszych oczach wygląda poprostu na 
wyrafinowaną torturę. Oto nakładali 
oni swoim chorym na całą czaszkę 
gruby drewniany hełm. Potem walili 
w ten hełm tak długo, póki pacjent 
całkowicie ogłuszony nie zemdlał. D o­
piero wtedy przystępowali do właściwe 
go zabiegu dentystycznego.

Kiedy się to dziś czyta brzmi to tro 
chę jak bajka o żelaznym wilku. Jak­
że niewinnie wobec tych tortur wyglą­
dają nawet najboleśniejsze ukłucia igłą 
dzisiejszej strzykawki.

Djeta karmiących matek...
Znakomity lekarz włoski, profesor 

Angelo Chiavara zwrócił niedawno w 
specjalnym artykule uwagę na djetę, 
jakiej powinny przestrzegać karmiące
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matki. Zdaniem włoskiego u c z o n e g ' 
dużą rolę w pożywieniu karmiącej mat 
ki powinny odgrywać soki owocowe, 
sok cytrynowy i jableczny.

Specjalne witaminy zawarte w c y ­
trynach i jabłkach wpływają bardzo 
dodatnio na organizm wogóle, przyczy 
niając się zwłaszcza do wytwarzania w 
organizmie większej ilości wapna, któ­
re tak bardzo jest potrzebne karmiącej 
matce.

Witamina „A“ leczy ślepotę .
Medycyna zna często wypadki utra­

ty wzroku u dzieci na skutek silnej 
anemji i niedokrwistości. Lekarstwa na 
tę chorobę dotychczas jednak nie 
znano.

W ciągu kilku ostatnich miesięcy  
udało się jednak lekarzom wiedeńskim  
lekarstwo takie znaleźć. W laborator­
iach świetnie postawionej wiedeńskiej 
kliniki dla chorob dziecięcych pracowa 
no już od dłuższego czasu nad uzyska 
niem skoncentrowanej formy witaminy 
„A“ próbowano dawać niewidomym, 
wskutek niedokrwistości, dzieciom. Sku 
tek był wręcz zadziwiający. Po dwóch, 
trzech dniach, dzieci odzyskiwały  
wzrok. Jeszcze jedna choroba pokona­
na została przez genjusz ludzki.

Z K9MJU.
31.252 policjantów

w Polsce.
Według ostatnich zestawień na rok 

bieżący, na terenie całej Polski znaj­
duje sie ogółem 246 komend powiato­
wych i miejskich Policji Państwowej, 
181 komisarjatów, oraz 2 954 posterun 
ków.

Liczba funkcjonarjuszów policji wy­
nosi ogółem 31.252 osób, z tego 528 
w komendzie głównej p, p., 13,026 na 
terenie województw centralnych, — 
5.512 w woj. wschodnich, 5.230 w za­
chodnich, oraz 6.956 w woj. połud­
niowych.

Bestja w lodzKIem ciele.
W potworny sposób zam ordował 

swą KochanKę.
Aresztowany został 21-letni Michał 

Wołoszczuk, mieszkaniec wsi Tudorowa 
pod Równem, pod zarzutem zabójstwa 
swej kochanki, 20-letniej Olgi Leluchów 
ny. Prowadzone w szybkiem tempie do 
chodzenia przyniosły całkowite wyjaśnię 
nie zbrodni.

Leluchówna znajdowała s ię  w 7 mie 
siącu ciąży i została z tego powodu 
wydalona z pracy. Krytycznego dnia uda 
ła się do kochanka, aby z nim się roz­
mówić w sprawie ożenku. Wołoszczuk 
obiecywał początkowo dziewczynie mał­
żeństwo, później jednak kategorycznie 
odmówił.

Kochanek uspokoił zrozpaczoną dzie 
wczynę i odprowadził ją do domu. Po 
drodze zboczyli w pole i tu w wyso­
kiej pszenicy miał miejsce ostatni akt 
miłosny, z którego nieszczęsna dziew­
czyna nie miała już powstać. Albowiem 
w trakcie intymnego zbliżenia Wołosz 
czyk ugodził niczego nieprzeczuwającą 
kochankę w pierś długim gwoździem, 
który w tym celu wziął z sobą. Następ 
nie zaczął ją w straszny sposób masa­
krować ciosami ciężkiej pałki. Bił z ta­
ką siłą i w tak nieludzki sposób, że pał 
ka pękła.

Miejsće znalezienia zwłok przedsta­
wiało straszny widok. W promieniu oko 
ło 2  metrów zboże było całkowicie stra 
towane i zbryzgane krwią. Leluchówna 
okropnie zniekształcona leżała w takiej 
pozycji, w jakiej ją zaskoczyła śmierć.

Zbrodniarz, uciekając odrzucił narzę 
dzia“ mordu — gwóźdź i pałkę do po 
bliskiej sadzawki, skąd policja następ­
nie pałkę wyłowiła. W załamaniu drew­
na widniały włosy zamordowanej

Wołoszczyk przyznał się do winy i 
osadzony został w więzieniu w Równem.

Wstrząsająca tragedja 
studenta.n

W odległości 5 kim. od portu rybac­
kiego Helu, na pełnem morzu wydarzy­
ła się wstrząsająca tragedja.

Jachtem „Poświst” wybrało się na 
przejażdżkę kilku letników, m. in. stu­
denci politechniki lwowskiej Rzymowski 
i Czerwiński. Chociaż dął dość silny 
wiatr, żeglarze skierowali jacht na peł­
ne morze.

W pewnej chwili student Czerwiński, 
przechodząc z dziobu statku na rufę, 
potknął się o linę i straciwszy równowa 
gę wypadł za burtę. Rzucono mu natych 
miast kolo ratunkowe, lecz ze względu 
na dużą szybkość jachtu oraz wysoką 
falę koło ratunkowe upadło zbyt daleko 
od tonącego. Czerwiński bohatersko 
walczył z żywiołem, starając się utrzy­
mać na powierzchni wody i dosięgnąć 
kola ratunkowego. Wysiłki jego jednak 
byłv daremne.

Na ratunek koledze pospieszył stu ­
dent Rzymowski, zanim jednak dopłynął 
do tonącego, ten poszedł już na dno. 
Zwłok jego dotychczas nie wydobyto.

Rzymowski  z trudem został wciąg­
nięty z powrotem na jacht.

Licytacja mająfKow
w Malopolsce Wschodaiej.

Wielkie przygnębienie w społeczeń­
stwie polskiem we Lwowie wywołała 
wiadomość, że w pierwszych dniach 
września odbędzie się licytacja 29 m a­
jątków ziemskich w Małopolsce Wscho­
dniej za długi Ziemskiego Towarzystwa 
Kredytowego we Lwowie

Między innemi pod młotek licytacyj­
ny pójdzie .kilka olbrzymich majątków, 
należących do znanych rodów arysto­
kratycznych w Małopolsce. Na licytację  
wystawione będą dobra hr. Stefana Ba- 
deniego, hr. Dunin Borkowskiego, hra­
biny Komorowskiej i innych.

Wartość tych dóbr przekracza sumę 
50-ciu miljonów złotych, sprzedane zaś
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b ę d ą  w d r o d z e  p r z y m u s o w e j  za  1 4  c i e  
m il j c n ó w  z ło t y c h .

W śró d  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  p a ­
n u je  o b a w a ,  ż e  s z e r e g  t y c h  d ó b r  m ó ż e  
s i ę  d o s t a ć  w  r ę c e  o b c e .  G d y b y  d o  t e g o  
d o s z ł o ,  s t a n  p o s i a d a n ia  P o la k ó w  w  M a-  
l o p o l s c e  W s c h o d n ie j  s k u r c z y łb y  s i ę  j e s z  
c z e  b a rd z ie j .  P u b l i c z n ą  j e s t  t a j e m n ic ą ,  
ż e  p o  w o jn ie  k i lk a s e t  t y s i ę c y  h e k ta r ó w  
p r z e s z ł o  z  rąk p o l s k ic h  d o  r u sk ic h .

L ic y ta c j a  ty c h  w ie lk i c h  m a j ą t k ó w  w  
M a ło p o l s c e  W s c h o d n i e j  j e s t  n a j l e p s z y m  
d o w o d e m ,  jak c ię ż k i  k ryzy s  p r z e c h o d z i  
r o ln i c t w o  p o ls k ie .

S Ł O W O

Hic tak  nic zdobi P ań , jak  p iękna  i czysta ce ra  —
To potęgaje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące P ań  zaw dzięcza wyzbycie się piegów, plam, s toso jąc

Krem i mydło
ŻĄDAĆ
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Wielka afera 
rozwodowa.

Zdrowych uznawano za chorych 
umysłowo.

D o  g m i n y  ż y d o w s k i e j  w  W a r s z a w i e  
o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  n a p ły w a j ą  s k a r g i  
z e  s t r o n y  p r a k t y k u j ą c y c h  i r e l i g i j n y c h  
ż y d ó w  na  w y d a w a n e  b a r d z o  c z ę s t o  z e ­
z w o l e n i a  n a  r o z w ó d  z p o d p i s a m i  1 0 0 -u  
r a b in ó w .

Z e z w o ł e n i e  na  r o z w ó d  z p o d p i s a m i  
s tu  r a b in ó w  u d z i e l a n e  j e s t  w  w y p a d ­
k a c h ,  g d y  j e d n a  z e  s t r o n  n ie  z g a d z a  
s i ę  n a  r o z w i ą z a n i e  m a ł ż e ń s t w a .  W ó w ­
c z a s  m o t y w y ,  na  p o d s t a w i e  k t ó r y c h  
m a  b y ć  u d z i e l o n y  r o z w ó d  m u s z ą  b y ć  
r o z w a ż o n e  p r z e z  stu  r a b in ó w  i p r z e z  
n ich  u z n a n e  za  w y s t a r c z a j ą c e .

G m i n a  ż y d o w s k a  z a i n t e r e s o w a ł a  s i ę  
o t r z y m y w a n e m i  s k a r g a m i  t e m b a r d z ie j ,  
ż e  n a j c z ę s t s z y m  m o t y w e m  w z e z w o l e ­
n ia c h  r o z w o d o w y c h  b y ła  r z e k o m a  u- 
m y s ł o w a  c h o r o b a  m a ł ż o n k i  i w  k r ó tk im  
c z a s i e  w p a d ła  na  tr o p  a fe r y ,  u p r a w ia ­
nej o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u .

AAiędzy i n n e m i  z g ło s i ł a  s i ę  d o  g m i ­
n y  z e  s k a r g ą  2 8  l e t n ia  C e ig o  G o l d m a n  
( S m o c z a  2 0 ) ,  k tó r ą  w b r e w  jej w o l i  roz  
w i e d z i o n o  z m ę ż e m  z e g a r m i s t r z e m ,  ja 
k o  u m y s ł o w o  c h o r ą .  T y m c z a s e m  j e s t  
o n a  o s o b ą  z u p e ł n i e  n o r m a l n ą  i z d r o ­
w ą .

D o c h o d z e n i a  g m i n y  u s t a l i ł y ,  ż e  gru  
pa p o d r a b in o w  za  o d p o w i e d n i ą  n a t u ­
r a ln ie  o p ła t ą  t r u d n i ła  s i ę  w y j e d n y w a ­
n i e m  f ik c y j n y c h  p o z w o l e ń  r o z w o d o w y c h ,  
w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b .

O t r z y m a w s z y  p o d a n i e  z a i n t e r e s o w a ­
nej s t r o n y  z w r a c a l i  s i ę  d o  n a j w i ę k s z e ­
g o  z n a w c y  p ra w a  m a ł ż e ń s k i e g o  ż y d ó w

s k i e g o  ra b in a  D i n e b u r g e r a  z a m i e s z k a ­
ł e g o  w  W i l n ie ,  p o d a j ą c  s t a l e  t e  s a m e  
m o t y w y  r o z w o d o w e .  D o  n a j c z ę s t s z y c h  
n a le ż a ła  w ł a ś n i e  c h o r o b a  u m y s ł o w a  
j e d n e g o  z m a ł ż o n k ó w .

O t r z y m a w s z y  p r z y c h y ln ą  o p i n j ę  r a ­
b in a  D i n e b u r g e r a  p r z e s y ła l i  ją  i n n y m  
r a b in o m ,  k tó r z y  ju ż  b e z  w a h a n ia  p o d  
p o d p i s e m  t a k i e g o  a u t o r y t e t u  k ła d l i  s w o  
j e  n a z w is k a  i p i e c z ę c i e .

R a b in  D i n e b u r g e r ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  
o  m a n i p u la c j a c h  r o z w o d o w y c h ,  z a w i a ­
d o m i ł  g m i n ę  w a r s z a w s k ą ,  iż n a d a l  o-  
pinj i  s w o j e j  w  s p r a w a c h  r o z w o d o w y c h  
u d z i e l a ć  n ie  b ę d z i e .

R a b in a t  w a r s z a w s k i  z e  s w e j  s t r o n y  
p o s t a n o w i ł  p o c i ą g n ą ć  d o  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  s p r y t n y c h  p o d r a b in o w ,  k tó r zy  
m a j ą c  n a  w z g l ę d z i e  s w e  o s o b i s t e  z y s k i  
m a t e r j a l n e  n ie  w a h a l i  s i ę  u n i e s z c z ę ś l i -  
w ić  I n a b r a ć  k i l k a d z ie s ią t  m a ł ż e ń s t w .

Śmiertelny pojedyneE
między apaszami.

W Ż y r a r d o w ie  przy u l i c y  O s to l s k ie j  
n ie l i c z n i  p r z e c h o d n ie  byli  św ia d k a m i  
k rw a w ej  roz p ra w y  na  n o ż e  p o m ię d z y  
d w o m a  o s o b n ik a m i .  W p e w n e j  c h w i l i  
j e d e n  z p r z e c iw n ik ó w  u p a d ł  na  z ie m ię ,  
b r o c z ą c  o b f i c i e  krw ią.

N a  krzyki p r z e c h o d n ió w  n a d b ie g ł  po  
l i c ja n f ,  który r z u c i ł  s i ę  za  u c ie k a j ą c y m  
n o ż o w c e m  i s c h w y t a ł  g o .  Z a tr z y m a ­
n y m  o k a z a ł  s i ę  W a c ła w  P a d ło .  R a n n ym  
b y ł  E d w a r d  R o w iń sk i  v e l  K lisz .

R o w iń sk i ,  k tóry o tr z y m a ł  p c h n ię c i e  
n o ż e m  w s e r c e ,  z m a r ł  p o d c z a s  u d z i e l a ­
n ia  m u  p o m o c y  p r z e z  le k a rza .  Jak s i ę  
o k a z a ł o  obaj n o ż o w c y  n a le ż e l i  d o  św ia ta  
p r z e s t ę p c z e g o .

M ając z a d a w n i o r e  m i ę d z y  s o b ą  pora  
ch u nk )  na  t l e  p o d z ia łu  łu p ó w ,  roze g r a l i  
on i k r w a w y  p o je d y n e k  n»  n o ż e ,  który za  
k o ń c z y ł  s i ę  ś m ie r c ią  j e d n e g o  z n ic h .
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Wiatr zrzucił robotnika

i przeszkodził w odbyciu 
przedstawienia operowego.
T u ż  p rz ed  r o z p o c z ę c i e m  p r z e d s t a w i ę  

n ia  „ A id y ” na  a r e n ie  H o h e n w a r ta  w  
\ y i e d n i u  z e  w s p ó ł u d z i a ł e m  grupy w ł o s ­
k iej ,  s p a d ł  j e d e n  z r o b o tn ik ó w  w ło s k i c h  
p o d c z a s  u s t a w ia n ia  ku lis  z  w y s o k ie g o  
r u s z to w a n ia  d o z n a j ą c  C iężk ich  o b r a ż eń  
w e w n ę t r z n y c h .  R o b o tn ik a  m u s ia n o  prze  
w i e ź ć  d o  sz p i ta la .

P r z y c z y n ą  w y p a d k u  b y ł  n ie z w y k le  
s i ln y  w ia tr ,  k tóry  g r o z i ł  p o n a d to  z a w a le  
n i e m  s i ę  o lb r z y m ie j  s c e n y .  W o b e c  t e g o  
p o l ic ja  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  z a k a z a ła  o d b y  
c ia  p r z e d s t a w ie n ia ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  z a c h o  
d z i ła  o b a w a ,  iż  s i ln y  w ia tr  m o ż e  w p ły ­
n ą ć  d e n e r w u j ą c o  na  z w ie r z ę t a  b io r ą c e  
u d z ia ł  w  p r z e d s t a w ie n iu .

T y m c z a s e m  l i c z n ie  z g r o m a d z o n a  p u ­
b l i c z n o ś ć  n i e z a d o w o lo n a  z t e g o  z a r z ą ­
d z e n ia  w ła d z  g ł o ś n o  p o c z ę ł a  d ó m a g a ć  
s i ę  z w r o tu  p i e n i ę d z y  za  z a k u p io n e  b i l e ­
ty. D o s z ł o  p r zy tem  d o  in c y d e n t ó w ,  k tó ­
re  w k r ó tc e  p o c z ę ły  p r z y b ie r a ć  c o r a z  
g r o ź n ie j s z e  ro zm ia ry .

D o p ie r o  s k o n s y g n o w a n y  o d d z ia ł  poli  
cji  z d o ł a ł  n a k ło n ić  p u b l i c z n o ś ć  d o  o-  
p u s z c z e n i a  a re n y .

Rząd chińsKi odbiera 
przywileje rodowe.
K a żd y  z n a c z e ln i k ó w  ro d u  c h iń s k ie ­

g o  Kong, z k tó r e g o  p o c h o d z i  w ie lk i  f i lo  
z o f ,  r e fo r m a to r  o b y c z a j ó w  i re l ig j i  c iń -  
sk ie j  K o n fu c ju sz  ( w ł a ś c i w i e  K o n g - fu ts z )  
p o s ia d a ł  p r z y w i le j e ,  z e  w z g lę d u  na z a ­
s łu g i  s w e g o  w ie lk i e g o  p r zo d k a ,  u ż y w a ­
ni® ty tu łu  k s i ę c ia  J a n s e n g u ,  m i e j s c o w o ś
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3 °beC,n;.e {e?n,ak nanklński,  znos !' 
w sz e l i t i e  ty tu ły  s z l a c h e c k ie ,  odebrał  
r o d z im e  K o n g  o d w ie c z n y  przywilej p

W p r a w d z ie  rz ą d  nan k iń sk i w r02 
r z ą d z e n iu  s w e m ,  z n o s z ą c e m  przywilej 
ro d u  K on g , p o d n o s i  w y so k o  zasługi Kn 
fu c j u s z a  i p o s ta n a w ia ,  ż e  w szyscv 
p o t o m k o w i e  m ają  o tr z y m a ć  stypendia 
r z ą d o w e  na u n iw e r s y t e ta c h  chińskich 
o le  k to  w ie ,  c z y  b ę d z ie  m ó g ł  dotrzvma^

;:dibt'iśko ,ych po,omk6*«  
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W A R S Z A W A  3 s i e r p n i a  
6 .30  P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e L  6.33 Pobudki 

d o  g i m n a s t y k i .  6 .36 ,  G im n a s t y k a .  6;50 Mn 
z y k a  z  p ł y t .  7 .20  D z i e n n i k  p o r a n n y .  750 Po 
g a d a n k a  s p o r t . - t u r y s t .  8.20  P r o g r a m  na dz 
b i e ż ą c y  8 .25  W s k a z ó w k i  p r a k ty c z n e .  11,57 
S y g n a ł  c z a s u  z  W a r s z .  O b s e r w .  Astr . 1200 
H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 W i a d o m o ś c i  me- 
t e o r o l .  12,05 D z i e n n i k  p o ł u d n .  12.15 Plyfr
13.00 C h w i l k a  d la  k o b i e t .  13.05 Mała ork P 
R. p o d  d y r .  Z .  G ó r z y ń s k i e g o .  14.30 Nowości 
z  p ł y t .  15 15 P i o s e n k i  ( p ł y t y ) .  15.25 „Nasz 
h a n d e l  m o r s k i 11. 15.30 A u d y c j a  dla dzieci 
z e  L w o w a .  16.00 S k r z y n k a  t e c h n i c z n a .  16.15 
L e k k i e  p i o s e n k i  w  w y k .  H .  R apackiej ,  16.50 
„ C o d z i e n n y  o d c i n e k  p r o z y " .  17.00 Koncert 
o r k .  P .  R. p o d  d y r .  S t .  N a w r o t a .  18.00 Po­
r a d n i k  s p o r t o w y .  18 10 „ M n u t a  p o e z j i“.18,15 
„ C a ła  P o l s k a  ś p i e w a 11. 18.30 P r z e g lą d  wy- 
d a w n i c t w . 1 8 . 4 0  Z y c i e  k u l t u r ,  i artystyczne i 
s t o l i c y .  18.45 M u z y k a  l e k k a  (p ły t y ) .  19.05Pro 
g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.15 Koncert  re­
k l a m o w y .  19.30 „ N a s z e  p i e ś n i 11. 19.50 Poga­
d a n k a  a k t u a l n a .  2 0 .0 0  P r z e g l ą d  p r i s y  z Wil 
na.  20 10 M u z y k a  l e k k a  z e  L w o w a .  20.45 
D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  21 .00  A u d y c j a  dla Po­
l a k ó w  z  z a g r a n i c y .  21 .30 K o n c e r t  symfon.
22 .00  W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  22.10 „Wesoła  
s y r e n a 11. 2 2 .3 0  M u z y k a  l e k k a  i taneczna.23.001 
W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d l a  k om u n ik ,  lotn.

Zęby — to  fundam ent zdrowia!
N a le ż y  je  w i ę c  s z a n o w a ć  i unikać  

w s z e l M c h  p a r t a c z y  dentyst.
K s ią ż e c z k ę  w y ja śn .  t ę  k w e s t j ę  żywotną, otrzy­
m a ć  m o ż n a  w  k s i ę g a r n ia c h  lub od autora
L e k a r z a - D e n f y s t y  M . GREJNIECA 

w C zęstochow ie 
u l .  N . M a rji P a n n y  (11 A leja )  24. Tel. 22-50

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

Najmłodsi...
1 0 5 (powieść)

Oba ra m io n a  z a r z u c i l i  mii na  szy ję ,  
on ca łował  j e j  us ta,  oczy, włosy,  os za ­
la ły ,  n ie p rz y t omny .

W  pół  godz iny  potem Z y g m u n t  w y ­
chodz i ł  z pa łacu,  un i ka jąc  s p o j r z e ń  s n u ­
ją c e j  s ię juZ po k o r y t a r z a c h  s łużby,  
wy chod z i ł  z uczuc iem, że chwi la ,  k tó r a  
minę ła ,  p r z y k u j e  go na  zawsze  do s ie ­
bie wsp om nie n ie m  szału,  u p oj en i a  r o z ­
koszy  1 odbierze  mu swobodę  myśl i  na  
życ ie  całe.

W y s z e d ł  na ul icę.  Po dniu c iep łym,  
pogodnym,  nad w ie czo rem  zaczęło  s ię 
chmurzyć .  Z m g i e ł  lo t nych ,  p r z e j r z y ­
s ty ch ,  l ekk im  w i a t r e m  gn an y ch ,  t w o ­
r z y ły  s ię na  n ieb ie  f a n t a s t y c z n e  k s z t a ł ­
ty,  w a lcz ące  z sobą,  z b i e g a ją ce  s ię  r a ­
zem,  fo rm ują ce  wały,  ba sz ty ,  ł ańcuchy  
gó r ,  a czasem dz iwowisk a  po tw or ne ,  
wśród k t ó r y c h  od czasu do czasu p r z e ­
b i j a ł  s ię  ukośny  pr o m ie ń  ks iężyca ,  r z u ­
cał  blask na z iemię ,  a c ień na  chm ury ,  
k t ó r e  czern ia ły ,  pędząc  dalej .

Z y g m u n t  szed ł  zwolna;  zwolna  też 
wzburzone  myś l i  do ró w n o w a g i  w r a c a ­
ły. Gdy s t a n ą ł  u b ra m y  sw ego m ie s z ­
kania,  był  n iema l  spokoj ny  a p rz y n a j ­
mnie j  zdecydowany.

J a k  na wid nokręgu ,  t ak  i w umyśle  
j e g o  i se r cu  z m g ie ł  lo tn yc h ,  wi chr em 
życia  napędzonych,  tw o rz y ło  s ię  dziwo-  
wisko potwo rne .  Do wsz y s t k i ch  z w ą t ­
pień,  j a k i e  mu na  du sz y  ciąży ły ,  p r z y ­
b y w a ło  te r a z  o s t a tn ie .

W i ę c  to j e s t  owa miłość,  o k t ó r e j  
marzył !  Miłość,  k tó r a  ła m ie  wsze lk ie

przeszkody,  p r z y j m u j e  wsze lk ie  k o m p r o ­
misy,  n ie  zna hamulca!  W s z y s t k o  z ł u ­
dzenie!  P r a w d ą  j e s t  ty lko  chwi la  sza łu,  
użycie zm ys ło w e— nic więcej .

I  nag le,  j a k  przez  owe c h m u r y  na  
n iebie,  p r z e n ik n ą ł  p rz ez  t e  myśl i  p r o ­
mień .  Ale ta kże  nie  świec i ł  j a sno ,  padł  
ukośnie ,  d ławiony  m g ł ą  zwątp ien ia .

P r z e z  m g n ie n ie  oka postać  Oli s z l a ­
ch e tn a  b łys ła  mu w umyśle,  p rzez  
m gn ien ie  oka zdało mu się,  iż s łyszy  
g łos j e j  spokojny ,  melodyjny ,  a s t a ­
nowczy:

—  W s t r z y m a j  się!
Z aśm ia ł  s ię  g łośno i aż s ię  w z d r y ­

g n ą ł  ca  b r zm ien ie  te g o  śmiechu ,  k tó re  
było n ie zw yk le  sz y d e rc z e .  P r z y p o m n i a ­
ły mu się s łowa I re ny :  „Nie lę ka j  się
o Olę, zna jdz ie  j ą  n i ezaw o d n ie  Jakób,  
k t ó r y  sza le je  za n i ą “ .

—  Może ju ż  zna laz ł !— pomyślał .
Zaśmia ł  gię raz  je szcze  i ne rw ow o

s z a rp n ą ł  za r ę k o j e ś ć  dzwonka .
B ra m a  o tw a r ła  s ię  cicho; Z y g m u n t  

pę dem  wbie gł  na  schody.
— Ohe! ą u i  e s t  l a ?—  zab rzm ia ł  im- 

pe r t y n e n e k i  g ło s  od źw ier nego ,  k t ó r y  w 
c iemnym k o r y t a r z u  n i e  m ógł  d os t r zec  
szybko b i e g n ą c e j  postac i .

, Z y g m u n t  z p i ę t r a  odrzuc i ł  mu swoje  
imię  i n ie  s łucha jąc  g b u r o w a t e  m r u c z e ­
nia  dozorcy,  n iezadowolonego ,  że go 
z by t  s i lne  sza pn ię c ie  dzwonka  nagle  
z ro zk o szn e j  d rzemk i  zbudziło ,  wszed ł  
do sw ego mieszkania .

Zapal i ł  św ia t ło  i u s ia d ł  p rzy  stol iku,  
P a d p a r ł  g łowę n a  r ęku  i zamyś l i ł  s ię.

O s ta tn ia  to  już  noc w te m  miesz- 
ksn iu ,  gd z ie  t r z y  l a ta  pr zeży ł  wśród 
pracy  i marzeń ,  k t ó r e  s ię  n ie  z iści ły.  
Chcia ł  z razu  zostać  cz łowiekiem, z d o ­
być s ta now is ko  pracą  wytrwało,  zdobyć  
sobie  imię  w t e m  obeem społeczeńs twie .  
Nie zdobył  nic, a s t r a c i ł  wia rę  n a w e t  
we  własne  siły.

T e r a z  opuszcza  r ęce  i pozwoli  s ię

S a d a k t o r  ®dpowl®dsialnj  J ó z e f  Weh&icfti

un ie ść  pr ąd ow i .  Dał  s łowo I r en ie ,  p r z y ­
s ię g i  j e j  i j a *  s ię  n i 0 cofnie.  J u t r o  
bez pracy  z n a jd z i e  s tanowisk o ,  d o b r o ­
byt ,  p r o te k c j ę  p o t ę ż n e g o  ks ięc ia  de 
S a r t h e s .  J u t r o  z am ie szka  w a p a r t a m e n ­
cie wspania łym,  będz i e  mia ł  na  rozkazy  
całą  pa łacową s łużbę ,  a n ie  tak,  j a k  t u ­
taj  z a sp anego  od ź w ie rn e g o ,  k t ó r y  go 
b r u ta ln ie  o nazwisko pyta.  J u t r o  r o z ­
pocznie  nowe życie,  bez w yższ ych  aspi -  
rac y j ,  ale i bez t ros k i ;  życie  pe łne  barw 
ja snych ,  pe łne  chwi l  upojen ia ,  szału.

Pos ta ć  I r e n y  promienna ,  j a k  w c ie ­
lony  u śm iech  szczęśc ia ,  s t a n ę ła  przed  
n im,  w myśl ,  z po chylo ną  n a  j e g o  r a ­
mien iu  g łową,  z oczyma w zn ie s i o n e m i  
ku  n iemu,  z a p a t r z o n a  w n iego  mi łośnie,  
z r os chy lo nem i  us tami .

Roz koszne  uczucie  przen ik nę ło  go 
całego.

—  Stało s i ę i— s z e p n ą ł — kocham ją,  
kocham całą  mo ją  i s to t ą ;  ka ż d a  kropla  
krwi  m o je j  do n ie j  należy!  Z o s t a n ę  
pr zy  n ie j ,  bądź co bądżl

Z g łęb i  j e g o  du sz y  podniós ł  s ię  j e s z ­
cze cichy,  n ie ś m i a ł y  p ro t e s t .

—  To n ikczemność!
A pos tać  I r e n y  śmiała s ię  c iąg le ,  

wpół o tw ie ra ją c  us ta ,  w yc ią g a ją c  b ia łe  
ramiona ,  cała w odbla sku  rozp lec ionych  
z ło ta w ych  włosów.

Z y g m u n t  na g ły m  r u c h e m  po w s ta ł  i 
w te j ż e  chwil i  w z rok  j e g o  padł  na m a ­
łą  kope r tę ,  l e żącą  na  s to l iku ,  k t ór e j  
z razu  nie  do s t r zeg ł ,  a k t ó r a  ta m  z a p e ­
wne  od r a n a  przez  od źw ie rn ego  p r z y ­
n ie s io n a  leża ła .

P ismo pozna ł  odrazu .  Gorączkowo 
ro z e r w a ł  kope r t ę :

„Mi eszkam  tym czaso wo  w h o te lu  du 
S e n a t ,  r u e  T o u r n o n .  P r o s z ę  o t a j e m ­
nicę .  Ola.

Więc  zawiadamia ła  go o swe m m i e s z ­
kaniu,  j e g o  ty lko  je d n e g o ,  o ta je m n ic ę  
prosi ła ,  a s chr on i ł a  s ię  do te go  samego 
hote lu ,  o k t ó r y m  on j e j  mówi ł ,  że

p i e r w s z e  dni p o  swoim p r z y j e ź d z i e  do 
P a r y ż a  ta m  spędzi ł .

To w szy s tk o  uderzy ło  go odraiu 1 
tk n ę ło  w yr zut em  za podejrzenia, wznie­
cone w j e g o  duszy  słowami Ireny.

Chcia ł  b ie c  na tychmias t  do Ok 
w szak  ulica To urn on  od jego  miesza­
n ia  ta k  bl i sko,  a le  spoj rzawszy se' 
ga r e k ,  w s t r z y m a ł  s ię .  Była p i e r w s z a  
po północy.

Poł ożył  s ię  i us i łował  zasnąć, na' 
p r óż no .  Sen  n ie  przychodzi ł ,  a dręczy ł  
go  zmory .  W s z y s tk ie  doznane wra*eDl 
kłóc iły s ię t e r a z  z sobą  w duszy; ż»d® 
wyłącznie  opanować  je j  nie mcp°> 
w s z y s t k i e  go drhżni ły .  Myśli  rwały * 
w bezładz ie,  powiązać  ich nie ® S> 
si ła  woli  opuśc i ła  go zupełnie.

Nagle ,  w ś ród  c iszy nad  ranem, z P 
b l i s k i ego  kośc io ła  ozwał się dzwon 
wz y w a ją c y  pobożnyc h  na prymarjQ-  ̂

W  zmąconym,  pó łsennnym UI?Lij 
Z y g m u n t a  z a ry s o w a ł  s ię  w tejże e 
obraz  pe łny,  skońc zony,  w który® 
j e d n e g o  r y s u  n i e  b ra k ł o .  <niegzył 

Widz ia ł  s ieb ie  młodzieńcem,  gF . j#; 
z ks i ędz em  S ta n is ła w e m  do k° [ 
widz ia ł  s ieb ie  k lęczącego  w 
d l i twie  u s tu p  o ł ta r za  i postać k ^  
w odblaskach  św ia t ła  p romieDną oDen)i 
mo d lo ną  Anie lę z oczyma -wzni®8)
TTT c r A a n  w t  n u  n  f) Z  t* ^  *w g ó r ę ,  w z la ta ją cą  duchem p° z8 cJy 

Dzw one k wciąż  jęczał ,  a z ty 1 #
s t y m  dźwiękiem wnikało  w i e&° ^ \ t si 
odczucie  da wne j  wiary ,  D' k y , 0 .„j- 
da leki  n i e w id o c z n e g o  ju ż  ś w i s t a ,  fl- 
m n i e n i e  ur oczych  chwi l  dawno ■ iej 
nych ,  n i e p o w r o t n e j ,  a zawsze 
przesz łośc i .

—  Gdzie m o ja  wiara  
gdz ie  czys to ść  s e r c a ? — myślał  2 
t ę s k n o t ą .  be*

Opanowało  go  ro z rz e w n ie ń  > 
g o r y c z y ,  ro zk o szn e .  P r z e z  c" w! \  p<yjśó 
z a m i a r  z e r w a ć  s ię  z ł óżka ,  wsta
za g łos em  t e g o  dzwonka . d. «■

Wydawca;  S p ó l M a  2 o.  ®. „ S i e w ®  C z ę s t o c h o w s k i e '  ‘w  C s ę s t o c h ® * ^ .

D r a k a m i *  „ S ta w a  Gs*gi«*«hsswski®g®* *1. Nssjśw. M arji P a n n y  N r . 4 1 .  T e ł ,  1 0 -8 0 .


